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(N ięuataj^ce posiedzenia Izby niższej Rady paiistwa. 
Niezwykły pospiech w uchwalaniu. Czy nastąpi sankcja 
ustaw  wyznaniowych przed świętami ? — Odrzucenie 
projektów  austrjuckich w Rzym ie. Układy poza plecy- 
ma ministrów. — Złudny to r  tryum falny ministra przy 
odrzuceniu kanclerstw a dla Galicji. — Zerwanie roko­
wań Danii z Prusam i, i możliwe następstw a. — Nie­
mieckie dziennikarstw o dość przychylnie zajm uje ~j< 

sprawą polską.)
Izba niższa rajchsratu zamieniła się w nie­

ustającą. Od dni kilku posiedzenia rano i wie­
czorem odbywa. Przyczyna tak nagłego pospie 
chu leży w sprawie konkordatowej. Zaledwie te­
legram doniósł, że Izba panów prawo szkolne z 
nieznacznemi odmianami przyjęła, aliści już drugi 
telegram zupe^ie niespodziance zawiadamia, że 
zmiany poczynione są przyjęte przez Izbę niższą, 
i rozpoczęto obrady nad prawem svyznaniowem, 
ostatniem z trzech, które mają obalić konkordat.

Nie może bardziej, jak ten pospiech, zupełnie 
niezwykły u ciał prawodawczych, nie świadczy o 
gorączkowem i namietnem traktowaniu sprawy 
przez stronnictwo rządzące, nie zarazem nie zdra­
dza lepiej poczucia niebezpiecznego położenia, w 
jakiem się to stronnictwo znajduje. Jeżeli mini­
strowie zamierzali przez pospiech parlamentarny 
dodać ufności wiedeńskiej opinii publicznej, dla 
której niedawno byli ulubieńcami, to zaręczyć mo­
żna, iż rezultat będzie wprost przeciwny. Najwię­
cej, jeźli się im uda. przywrócić zaufanie do swvch 
własnych osób... Cóż to za godny pożałowania 
tryumf dla mężów stanu, rzad państwa reprezen­
tujących ! Zwłaszcza też, gdy się go okupuje o- 
oei ~amem powagi moralnej prawom a chwalonym, 
przez pospiech i przez wyraźne przyznanie (tak 
ze strony sprawozdawcy jak i gabinetu), że d la  
p o s p i e c h u  zmiany się przyjmują, d l a  p o ­
s p i e c h u  nie wchodzi się w bliższe roztrząsania 
prawdziwego znaczenia zmianj i a l a  p o s p i e ­
c h u  nie zostają wyjaśnione różnice zapatrywań 
na orzeczenia zasadnicze przyszłego prawa po­
między rządem a komisją, której wniisek zamie­
nia się w prawo.

Czy pomimo tak nagłego pospiechu, wszj 
stkie trzy ustawy (o małżeństwa, szkolna i wy 
znaniowa) będą przygotowane do sankcji jeszcze 
przed świętami, zawsze wolno powątpiewać. Chy­
ba obie Izby przez znaczną cześć Wielkiego ty­
godnia musiałyby obradować.* Tern mocniej mo­
żna powątpiewać, że n;e jest wiadomo, czy tr sa­
ma -siła, która tak bystro posuwa 3prawę nadro- 
dze_.parlameuta.rnej, nie zobowiązała się czekać 
z przeastawieniem do sankcji chwili, w której już 
i na drodze międzynarodowej sprawa będzie doj­
rzałą Gdyby zaś tak było, w takim razie po­
spiech obęcny doprowadzi zamiast do uspokojenia 
umysłów, do jeszcze większej niewiary i rozdra­
żnienia.

Wprawdzie organa, blizko przedlitawskiego 
gabinetu stojące, zapew niają, że m deszła już do 
Wiednia kategoryczna, odmowna odpowiedź kurji 
rzymskiej na propozycje zmiany konkordatu, wy­
jaśniane i wyliczone w memorjale ministerstwa 
oświaty i wyznań, i ze odpowiedź ta została wrę­
czoną rządowi te.) połowy monarchii do przi t*ó- 
maczenia z włoskiego i wygotowania raportu. Któż 
jednak zaręczy, że poza obrębem memorjału pan? 
Hasnera, nie toczą się ;nne układy i niema sta­
rań. nieznanych przedlitawskim ministrom o poro­
zumienie z Ojcem św. Wszakżeż ministrowie ci 
nie wiedzieli nic o misji hr. Beauforta do Pesztu, 
nic me wiedzieli o stosunkach z nim baronaBeu- 
sta, jako też z hr. Langrand, skoro kazali śledzić 
tego ostatniego policji pragskiej jak zaręcza prag- 
ska Politik, widucznie dobrze poinformowana w tym 
razie.

Głosowanie barona Beusta, za poprawką hr. 
Potockiego Adama, okólnik dyplomatyczny ro 
zesłany przez niego do dworów europejskich z 
wyjaśnieniami znaczenia rozprawy w Izbie panów 
i manifestacyj ulicznych z dnia 24. marca, wre­
szcie to tryumfu ące przyznanie się biura uizędo- 
wego, iż pan Beast wiedział o mającym nastąpić 
przyjeździe hrabiego Beaufort, rodzą podejrzeń >e, 
że może niirystrowie przedlbawscy łudzą się po­
wodzeniem swojej niebezpiecznej taktyki wobec 
koruny i wobec opinii publicznej. Złudzenie po­
dobne łatwoby fatalnem w skutkach mogło się 
dla nich okazać, fatalnem i dla konstytucyjnego 
rozwoju Austrji. — yy każdym razie spokojnie 
oceniając sytuację ■ ton tryumfatorski ministra 
spraw wewnętrznych, przy odrzucaniu żądań pol­
skiej delegacji ustanowienia kanclerstwa dla Ga­
licji, nietylko przyk-o razi swoją stronniczością, 
jakiej nie wypadałoby spodziewać się od ministra 
państwa, lecz zarazem wydaje się także przed­
wczesnym.

Wyjaśnia się również inny ruch dyplom? 
tjczny, jaki się odbył w ostatĄieb czasach — 
mianowicie traktowania szlezwickie. Z półurzę- 
dowego komunikatu, zamieszczonego w K oln. Z t g , 
dowiadujemy się, że na żądanie ostateczne duń­
skie, ustąpienia północnego Szlezwiku po limę 
AIseńu i Sundeyy ittn, Prusy odpo\ ■odziały propo­
zycja ustąpienia obwodu H. < ersIebeL po zatokę 
Giennes, pod warunkiem zachowania w tej ziemi 
stosunku między narodowościami takiego, jaki 
istniał w 1846 oku w całym, a załem i znnm  
czonym Szlezwiku, i pod warunkiem dama rru -. 
som gwarancji dotrzymania tego zobowiąz ima

Gwarancyj tych żądano bez liku (12); Iecz jedna 
z nich, którą przytacza KfiLn. Ztg., wystarczała,, 
ab} Dania wszelkie odrzuciła propozycje. Na za­
sadzie iCj jednej, domagającej się wydania praw 
na drodze tawudawezej, odpowiednich zobowią­
zaniom, mógłby którykol wiek niechętny mieszkaniec 
niemiecki ziemi duńskiej odwoływać się do króla 
pruskiego o protekcję przeciw władzom krajowym.

Kólnische Ztg. potępia surowo żądania rządu 
pruskiego. O tern, czy Dania widząc swoje pro­
pozycje stanowczo odrzucone, i nie mogąc wcho­
dzić w układy na podstawie propozycw pruskich, 
odwoływała się do Austrji lui Francji, korespon­
dent połurzędowy naturalnie nic nie mówi. Koln 
Ztg. utrzymuje tylko, że może nadejść zupełnie 
niespodzianie chwila, w której Francja stworzy 
sobie ze szlezwiekich rokowań, tak ubliżających 
zobowiązaniom, zaciągniętym przez Prusy pokojom 
pragskim, doskonały pretekst do swego przeciw 
Prusom wystąpienie

Czy w tę stronę zmierza przygotowująca się 
akcja — powiedzieć trudno. Ostatnie doniesie­
nia z Paryża mówią o nowem oziębieniu stosun­
ków między Francją a Prusami. Te zmiany tem ­
peratury są tak częste, że nie wypada nadto wiel­
kiej przywiązywać do nich wagi. Ł  zadowoleniem 
widzimy tylko, te  obecnie zaczyna się prasa nie­
miecka zajmować sprawą polską. Zniesienie 
Kongresówki dopiero teraz zwraca na siebie uwa­
gę, i w ogóle przyznać trzeba, że ocenieni? zna­
czenia sprawy naszej, wywołane przez ostatni akt 
caratu, są dosyć słuszne. Widocznie sprawa pol­
ska zrobiła wielki postęp w umysłach polityków 
europejskich.

Między iunemi dziennikami Neue fr. Presse 
należy może do tych, które najtrafniej zdały so­
bie sprawę i z doniosłości zniesienia Kongresów­
ki, i ze znaczenia, jakie sprawa polska pozyskała 
w polityce austrjackiej. Cóż zfad, kiedy organ 
wiedeński dochodzi ztąd do konkluzji, wcale nie 
wypływającej z jego własnych założeń — do kon­
kluzji, że Austrji wypada zachować się wobec 
laktu zuiesieuia Kongresówki zupełnie biernie i 
z niezwykłą ostrożnością!

Inne dzienniki niemieckie utrzymują że przy 
pieiwszem zachwianiu . się dobrych stosunków 
między trzema rozbiorowemi mocarstwami 
sprawa polska naturalna, koleją rzeczy przyjść 
będzie musiała na porządek dzienny jako naj­
bliższe i jedyne zarazem rozwiązanie sporu.

Mając już obecnie przed sobą całość rozpraw 
o organizacji politycznej Austrji i o sprawie kan­
clerstwa galicyjskiego, powrócimy w najbliższym 
numerze do tego ważnego przedmiotu,

O galio. Towarzystwie kredytowem 
i jego  organizacji.

N apisał A n t o n i  G o s t k o w s k i .

r.
Utworzony u nas zakład kredytowy pod na­

zw ą: . Galicyjskiego stanowego instytutu kredy­
towego", w czasach pierwszych istnienia swego 
odpowiadał ..wczesnym potrzebom, a kierowany 
umiejętną ręką, wzbudzał do siebie zaufanie ka­
pitalistów. Świadczy o te n  najlepiej to, iż pomi­
mo że prowincja nasza nieznaną była w świecie 
kredytowym, zdołano metyl ko w r  1843 ustalić 
kurs listów zastawnych na 96 za 100, ale nawet 
dłuższy czas, bo prawie do 1852 r. ten pomyślny 
stan utrzymywać.

Pomimo jednak tych świetnych rezultatów, 
jaide Stowarzyszenie kredytowe w tamtych 'atach 
zdołało osiąguąć, niezaprzeczoną jest pr? 
wdą, że podstawa, na której się ono oparło, była 
zupełnie niesłuszną, a przeto błędną. Wprowa­
dzenie bowiem gwarancji wszystkich dóbr tabu­
larnych w miejsce solidarności dłużników, a tem 
samem pociągnięcie do odpowiedzialności za przy­
jęte zobowiązania nawet i tych, którzy pożyczki 
żadnej w nim nie zaciąg?H, azatem korzyści od­
powiednich nie odnoszą, w żadnem stowarzyszeniu 
tego rodzaju nie było dotąd praktykowane. Nie­
właściwość tę wprawdzie dobrze już u na; zro­
zumiano, łatwiej jednak ją  było pojąć, aniżeli się 
z niej oswobodzi i, dlatego tez skoro niepodobna 
jej usunąć co do wydanych już listów zastawnych, 
których ona stała się prawem nabytem, należy 
się prz.ynajmnlei uwolnić od niej na przyszłość, 
, od tego to reformę instytutu kredytowego roz­
począć trzeba.

Zmiana icdnak tak? będzie tylko zadośću ■ 
czynieniem sprawiedliwości, niemozi też ona 
w p ł y n ą ć  ani na podniesienie kunu listów zasta 
wnych, ani ściągnąć klientelę, która nie znajdu­
jąc: tu dogodnych warunków, w innych bankach 
szuka dla s i e ie  obecnie pomocy, najdowodniej 
tem p rz e k o n y w a jąc, że Stowarzyszenie nasze przy 
dawnej ustawie, nie znajduje się już w warunkach, 
odpowiednich dzisiejszym potrzebom.

Wprawdzie podniesienie kursu listów zasta­
wnych nie byłoby rzeczą zbyt trudną, gdybyśmy 
chcieli to osiąguąć jedynie zapomocą pi dmesie 
nia stopy procentowej, co dałoby kapitaliście na­
grodę za ryzyko, jakie ponieść może przez ehwiej- 
ność waluty, na którą wartość ich obecnie jest 
obliczoną Ale pożyczający i mniejszym zyskiem  
zwykł się zadawalniać, byle tylko pewność dla

kapitała swego przez to mógł osiągnąć, jak  to 
dokładnie przekonać się możemy, porównując 
kurs listo zastawnych ztyeh czasów, w których 
wszelkie działania pieniężne Towarzystwa w sre­
brnej monecie się załatwiały, a kurs, od lat paru 
praktykow any; dlaiego też staraniem naszem win­
no być, jak  najmniej procent zwiększyć, a  tem 
samem biorącym pożyczkę ciężaru nie przyspa­
rzać, lecz w miejsce tego zapewnić kupującemu 
listy zastawne równowagę w korzyściach, a to 
nadając im wartość prawdziwą, to jest taką, na 
którąby zmiany waluty austrjackiej wpłynąć nie 
mogły.

Ze zaś jedyną monetą, noszącą w sobie rę ­
kojmię swe, wartości, jest złoto i srebro, przeto 
i nasza instytucja nagiąć się povrinnt do tych 
niezbędnych warunków id.=*i kredytu, a pomnąc, 
że szlachetny jego pierwiastek z szlachetnym me­
talem mą pewne powinowactwo, musi przyjąć za 
jeduostkę zasadniczą reński srebrny, jako miarę 
i likwidatora.

W ypłacając srebrem tak procent jako i ka­
pitał, w łatwy sposób zdołamy spopularyzować 
za granicą listy zastawne i nadać im charakter 
międzynarodowy. Aby jednak  nie-uczynić srebra 
przez to więcej porzukiwanem, droższem, amor­
tyzację, to jest część przypadającą spłaty na ka­
pitał, mużna uskuteczniać jak najlepiej listami za- 
stawnemi al Par •

Przy manipulacji takiej nikt nie traci; rzeczą 
jest bowiem jednoznaczącą, czy wniesionem sre­
brem po losowaniu wykupywać pewną część li­
stów zastawny ch, czy też odpowiednia ilość zwró­
conych do Towarzystwa, a zakupionych przez dłu­
żników dl? zapłacenia amortyzacji, na zniszczenie 
przeznaczać.

Ależ niedość jest, chcąc osiągnąć dobry kurs 
listów zastawnych, ustalić ich wartość, bo równie l 
jak to, ważnein jest dla kapitalisty, by wiedział i 
czas, w którym zwrot kapitału nastąpi. Podział 
więc na okresy, a tem samem zawarowanie, że 
branie pożyczek ma sie równocześnie dla wszy­
stkich dłużników rozDoczynać i kończyć, jest rzeczą 
niezbędną. Wprawdzie nie powinno to przeszka­
dzać, by ktoś przystąpił i w parę lat po terminie, 
lecz wtedy wszystkie raty, na umorzenie wnieść 
się mające, potrącone mu zostaną z przyznanej 
pożyczki. Niech to lednak nie będzie przyczyną, 
byśmy mieli popaść z jednej ostateczności w drn- 
gą, to jest od orzeczenia, jakie obecnie w ustawie 
znajdnjemy, że „przystąpienie nie jest do pe­
wnego oznaczonego czasu są przywiązane", przejść 
do podziała niety Iko na okresy, lecz nawet i na 
s e r j e  jak to pragnie mieć p. Haller_w artyku­
le swoim, zamieszczonym w Przeglądzie Polskim. 
Dlatego też muszę się tu zasirzedz przeciw ta­
kiemu podziałowi, gdyż wtedy kapitalista mając 
Dapierv do nabycia jednakowej własności, a ró­
żniące się tylko co do terminu wylosowania, nie 
może równie chętnie obydwa te lodzaje Kupować, 
czego najlepszy mamy przykład na Towarzystwie 
kredytowem w królestwie Polskiem, gdyż pier­
wszej serji stoją na 82, a drugiej na 72 za sto.

Powstałe więc ztąd straty stałyby się za­
wsze ndziałem pożyczających, bo przystępując do 
brania pożyczek, zawsze znajdowrhby jeszcze po­
przednią serję w obiegu, co musiałoby wj ły n ą ć  
na obniżenie wartości nowo wydawanych listów 
zas tawryeh.

Obowiązkiem naszym jest jednak dołożyć 
starań, by okresy o ile można były kiótkie, co 
dla stron obydwóch, to jest wypożyczającego i 
pożyczającego jest bardzo pożądanem. Każdy bo­
wiem pierwszy szybko przychodząc do kapitału 
wyłożonego na zaknpno papieru, zachęca się do 
tego rodzaju spekulacji, drugi otrzymuje mo­
żność odnawiania umorzonej należytośei, a tem 
samem poprawienia wych interesów, przez przyj­
ście znów w posiadanie składanych przez siebie 
oszczędności.

Prócz tych to względów, termin oznaczyć się 
mającej ipłaty winien też być ściśle zastosowa 
nvm i do przypuszczalnej możności corocznego 
uiszczania przez dłużników pewnego procentu, 
wyznaczonego na amortyzację. Gdy więc pra­
ktyka inny eh Towarzystw wyprzedzając nas wy­
kazała, że 2°/o “en cel obrócone, jak z jednej 
strony nie je«t zbyt uciążliwem, tak z drugiej 
czyni okres niezbyteeznie rozwlekłym, bo 28 lat 
trwającym, zatem za przyjęciem normy tej i dla 
naszego Towarzystwa musimy się tu oświadczyć.

Rozpatrzywszy się w przytoczonych przez 
nas korzyściach, które przedstawiałyby się kapi­
taliście, lokującemu pieniądze w listach zasta­
wnych, zdaje mi się , że osiągnięcie dla nieh kur­
su równającego się p a ri, przy procencie 4 / , / 0, 
nie byłoby wtedy niemożliwem, tem więcej, że 
dobrze jest znana rzeczą, iż przeciętny kurs sre­
bra w państwie austrjackiemna 120 za 100 śmiało 
da sie oznaczyć. Procent vi iec ł aki nie będąc u- 
ciążliwym dla jednych, byłby dostatec- na, nagro- 
tłą dli drugich, a chociaż mógłby mi kto zarzu- 
eić, że przy znacznym wzrośc e aż.? stać się on 
m ożedlr płacącego często zbyt koszt? wnym, muszę 
jednak zwrócić na tu uwagę, że ponieważ posia­
dacz własności ziemskiej o tyle zwykł u nas zy- 
bkiwać, o ile wartość srebra się podnosi, gdyż 
wartość banknotów za swe nrodukta, za granicę 
wychodzące dostaje: przeto i obowiązek nłacenia 
w  ten sposób odsetków, byłby niczem iunem jak
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tylko rozsądnem unormowaniem ciężarów, wedle 
otrzymywanych dochodów.

Uzyskawszy tak odpowiedni Rurs listów za­
stawnych ,  a tem samem postawiwszy iwarzy- 
sfwo kredytowe w tak pomyślnych warunkach, 
zdawałoby się, iż będzie to już rzeczą wystarcza­
jącą dla 7|ednama mu i odpowiedniej 'iczbv klien­
teli. Gdy jednak mogliśmy już niejednokrotnie, 
przekonać się. że wzrasiające coraz •więcej po 
trzeby skłaniają pożyczających do szukania nie­
raz i droższego k red y tu , byle tylko w wię­
kszej ilości b i udzielony, przeto chcąc zapewnić 
sobie odpowiedni ruch inreresów i uniknąć zgu­
bnej pod tym względem rywalizacji innvch ban 
ków, musimy zakres działania, co do udzielać się 
mających pożyczek, o ile można rozszerzyć.

Jak  w królestwie Polskiem wzięty za pod­
stawę podatek ofiary, nie mógł być słusznym, 
tak też i u nas oznaczenie wartości m ajątku ziem­
skiego zapomocą mnożenia przez 100 czystego 
rocznego podaUu gruntowego wiaz z i/ t  stałego 
dodatku, nie doprowadziło do pożądanych rezul­
tatów. Jedne bowien aob a otrzymują pożyczkę 
stosunkowo zbyt małą, dla innych zaś bywa ona 
taką, iż najmniejsze jej podniesienie, na straty 
narazić by mogło stowarzyszonych.

Trudność tę niez idługo usunie nowy Kata­
ster, a tak jak  w Prusach po sporządzeniu taksy 
gruntow ej, Towarzystwa kredytowe na riej się 
opierały, dając 66 an 78 pożyczki z; sto, tak: też 
i dla nas stanie się od nader pożądanym przy 
wypośrodkowaniu wartości ziemskiej, Z: ;nim je ­
dnak ta błoga chwila nastąpi, trzeba ehoć tym­
czasowo złemu zaradzić, i dlatego przy wypro­
wadzaniu wartości hipotecznej, oprócz obecnie 
przyjętej zasady, należałoby zarazem uwzględniać 
sądowe oszacowania, jak niemniej wvkazy kilku­
letnich przychodów i kontrakty kupna, a w razia 
wątpliwości przekonywać się na miejscu irzez 
swoje organa o wartośei ofiarowanej hipoteki.

Klientelę jednakże naszą winni stanowić n a­
dal nietylko ci z obywateli ziemskich tabulą ob­
jęci. którzy podług zasad ustanowionych przynaj­
mniej 1000 złr. pożyczyć mugąj lecz również i 
inni, niżej tej sumy, tak aby kwota pożyczki by­
ła zawsze podzielną przez sto i nie niżoza jak 
100 złr. Zmiana podobna tem ważniejszą jest dla 
kraju, że przy coraz więcej uczuwać się dającej 
potrzebie zaprowadzenia ksiąg  hipotecznych dla 
gruntów rustykalnych, niezadługo zapewne to na­
stąpi. Dałoby nam więc sposobność, omożebnić 
włościanom wyrwanie bię nietylko z rąk  lichwiar­
skich, lecz zarazem zabezpieczenie się od równie 
zgubnych zamiarów nowo zakładającego się R un ­
k u  w ł o ś  ci ańs  k i e g o ,  Móry udaną miłością 
ojca, dbałego o byt swoich dzieci, zamiarzj ł t&k 
zręcznie ich eksploatować, by ostrzygając «we po­
tulne, bo ciemne owieczki, zamerae z nich wa!n& 
zostawiając ostrzyżonym w korzyści tę błogą po­
ciechę , że nierównie zręczniejszem narzędziem 
niż dawniej bvli ostrzj gani.

Mówiąc dotąd o Towarzystwie kredytowem , 
mieliśmy tu na w zg lę d y  jedynie kredyt ziemski 
długoterminowy; powstałe bowiem stowarzyszenia 
w i elu przyjścia w pomoc własności ziemskiej, 
operacje swe finansowe na tem ograniczały. Że 
zaś tak było a n e  inaczej, zaprawdę trudno się 
temu dziwić , gdy zecheemy przypomnieć sobie, 
iż forma tych stowarzyszeń sięga jeszcze czasów 
18go wieku, czasów pańszczyzny i nader nizKie- 
go stanu rolnictwa.

Odkąd jednak gospodarstwo wiejskie stało się 
w arstatem . na którym bez obrotowego kapitała 
nic się nie da wytworzyć, możnaż, by kredyt krót­
koterminowy, ta najdzielniejsza dźwignia, prowa­
dząca do bogactwa, był jeszcze nam o.bcym, tem 
w ięcej, skoro każdy z handlujących w dąjeko 
mniej korzystnych od nas waiunkach znąiduiąc 
s ię , umiał go od dawna sobie przyswoić?

O ile też potrzeba p o d o b n eg o  kredytu c< n z  
wiecej uczuwać się daje, świadczą o tem  rue- 
tylko liczne projekta D?nków rolniczych, z ktore- 
mi od lat kilku spotykamy sję, lecz wreszcu w 
niedługim czasie powstać mający D o n  komisowy 
rolniczy dla Galicji, s to staraniem puna Eolesła- 
wa A u g u sty n o w icza , któn pełen obywatelskiej 
gorliwości zjednać umiał dla niego na założycieli 
metylko na,potęzmejszyeh Wpitajjstów, lecz nie­
mniej też i pierwszorzędne zdolności finansowe i 
handlowe.

Dom jednak taki, przyjąwszy za zadanie tak 
zastęrywame rolnika w jego stosunkach z handlem, 
jak również i niesienie mu pomocy pieniężnej, 
chociaż jest wprawdzie dla n?s instytucją nader 
pożądaną, nie może przy udzielaniu pożyczek ja­
ko przedsiębiorstwo akcyjne kierować się czem 
inuem, jak  tylko staraniem o zapewnienie korzy­
ści biorącym w tem ndział kapitalistom. K i e d y  
b o w i e m  w s z t u k a c h  p i ę k n y c h  - m a k ,  
w m o r a l n o ś c i  s u m i e n i e ,  to w b a n k a e u  
z a w s z e  i n t e r e s  m u s i  b y ć  w ł a ś c i w y ™  
k i e r o w n i k i e m  c z y n n o ś c i  l u d z k , c *

Oczekiwać więc z założonemi rękoma poin 
Cy obcej, byłoby to obojętno icią biczem m . 
w an ą , tem więcej, ż r . '“^  wytworzenia
dliśmy Posiadamy jednak tę *łę do ro  .
potrzebnego nam bogactwa w ns . J
stwie kredytowym, tej p o t ę g i tói-a Jeię wy 
łdniła z naszej własności ziemskre - a ktura M o  
oparta na s a m o p o - i o cy,  mus. być ttWSZ* 
ideałem dla tych, co kredytu szukają.
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Jeźli więc tylko na chęciach nam nie bra­
knie , trudności przy wprowadzeniu tej myśli w 
życie nie byłyby tak wielkie. Każdy bowiem po­
trzebny ku temu fundusz obrotowy łatwo można- 
by „o s iąg n ą  > używszy w tym celu połowy rezer­
wy, a  zwiększając go przyjmowaniem depozytów; 
pożyczkom krótkoterminowym nadaćby można za­
razem zupełną gwarancję, otwierając stowarzy­
szonym rachunek ciągły po złożeniu przez nich 
ewikcji hipotecznej. A że łacińskie przysłowie 
mówi: plus cautionis in re quam in persona , przeto 
przez dodanie tego warunku do zwykłych form , 
jakie przyjęte są w kasach zaliczkowych, uniknę­
łoby się ryzyka, które z braku wyrobionej u 
nas akuratnośei, tak słusznie przestrasza tych, co 
kredyt krótkoterminowy dla rolników pragnęliby 
zorganizować.

Wprawdzie przybyłoby nam o wiele więcej 
zasobu do tego rodzaju finansowej operacji, gdy­
by nie to, że zarząd Towarzystwa tak znacznej 
użył sumy na zakupuo realności, co w żadnym 
razie nie możnaby nazwać szczęśliwym pomysłem, 
a cóż dopiero wobec znauego dochodu, jaki ona 
przynosi 1

Że zaś tak o tem, jako też i o innych przy­
chodach z funduszu rezerwowego , a wreszcie o 
koniecznych zmianach w administracji, słów parę 
przyjdzie nam jeszcze powiedzieć w następnym 
artykule, przeto kończąc na teraz niniejsze uwa­
gi , odzywamy się zarazem do światłych praco­
wników 'na tem polu, by wyjawieniem swego zda­
nia w tej tyle ważnej kwestji, jaką jest reorgani­
zacja Towarzystwa kredytowego, dali sposobność 
mającym się zebrać delegatom zapoznania .się z 
życzeniami kraju.

-ra s is  uj

korespondencje Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 28. marca.

(A.Łab.) Trzymiesięczna zwyczajna sesja ciał 
prawodawczych upływa za dni kilka, nie zosta­
wiając po sobie żadnego innego poważniejszego 
śladu, nad wotum nieufności dla ministerstwa ze 
strony senatu (uchwała bez wszeldcb następstw), 
ze strony zaś Izby deputowanych nad czcze fra- 
zesa, gorszące kłótnie, a w końcu nad ów nie­
zrównanej wartości w świecie parlamentarnym 
projekt do ustawy, celem poprostu wytępienia 
żydów w Rumunii, którym się 36 reprezentantów 
narodu rumuńskiego na wieczne czasy wsławiło. 
Wszystkie inne ważne i naglące kw estje, które 
przed trzema miesiącami mowa tronowa z emfa­
zą wyliczyła, jak n. p. reorganizacja sądownictwa, 
uregulowanie kwestji wyznań i obcokrajowców, 
zamieszkałych w Rumunii, prawo wojskowe, ko­
leje żelazne, budżet i tp. pozostały w zawieszeniu. 
Obecna więc kadencja Izb będzie musiała po kil­
kutygodniowej przerwie z powodu świąt W ielka­
nocnych, na dalsze dwa lub trzy miesiące być 
przedłużoną; z tem wszystkiem wolno jednakże 
wątpić, aby Izba w dzisiejszym swym składzie 
powyższemu zadaniu podołać mogła.

Lewica, niegdyś ministerstwu ślepo oddana, 
rozpadła się dziś z powodu pruskiej koncesji na 
kolej żelazną i kwestji żydowskiej na kilka fra- 
keyj, przezco większość rządowa stała się nad­
zwyczaj względną. W kółkach poza-izbowych 
podlegają zamiary księcia Karola ostrym kryty­
kom, i coraz bardziej rozpowszechnia się mnie­
manie , że zaprzedaje on Rumunię Prusom pod 
względem finansowym i politycznym, że koncesja 
pruska służy jako pretekst do wprowadzenia do 
kraju wielkiej liczby urzędników i wyrobników 
(owriers) pruskich, którzy będąc zarazem wojsko­
wymi i mając za sobą wyższość inteligencyjną, 
w  krótkich odstępach czasu z łatwością wezmą 
górę nad armią rumuńską. Dla dania objaśnień 
komisji, pracującej nad projektem pruskim, przy­
słano tu dwóch Prusaków, którzy oprócz tego że 
nie są wstanie rozjaśnić bliżej i tak dość jasnych 
zamiarów magnatów berlińskich, mówią tylko je­
dnym językiem, t. j. niemieckim, i z tego nawet 
względu nie mogą porozumieć się z członkami 
komisji, niewładąjącymi tym językiem.

Na ręce pana H erza , dyrektora tutejszego 
banku rumuńskiego, przesłał p. Offenheim z Wie­
dnia telegraficzną drogą oświadczenie, że jest 
gotów upuścić 30.000 franków na każdym kilo­
metrze , skoro mu będzie przyznany §. 8. i 16. 
(operacje finansowe, o których wspomniałem ob­
szerniej w posłanym wam artykule) z koncesji 
pruskiej. Izba nie mogąc sobie inaczej poradzić, 
utrzymuje, że nie wierzy w autentyczność depe­
szy OITenheimowskiej, pomimo że ją  poręcza sło­
wo p. Herza i kaucja Towarzystwa galicyjskiego 
w kwocie 1,000.000 franków, pomimo że wszel­
kie te urojone wątpliwości, za bezpośredniem od 
niesieniem się do p. Offenbeima , w kilku dniach 
na drodze telegraficznej mogą być usunięte.

Rozwiązanie kwestji żydowskiej, stosownie 
do wspomnionego projektu do ustawy, stawia mi­
nisterstwo w nader drażliwem położeniu. Potwier­
dzenie tegoż naraża je na odpowiedzialność i je­
szcze dotkliwsze może skutki wobec zagranicy, 
odrzucenie zaś odstręczy na zawsze czerwonych- 
deputowanych mołdawskich, wskutek czego nie o- 
mieszkają oni zapewne zaważyć na szali opozy­
cji przeciw ministerstwu i ogólnego niemal nieu- 
kontentowania z osoby i rządów księcia Karola.

.? zastępcę barona d‘Avrila, przeznaczają 
p. i e me a, niegdyś jeneralnego konsula w Ale- 
ksandrji, brata jenerała i komendanta dywizji w 
bitwie' po agentą. Tymczasem odjeżdża baron 
d ‘Avnl po kilkudniowym pob ie w Bukareszcie 
napowrót do Gałaczu gdzie zasiada w międzyna­
rodowej komisji Naddunajskiej

P. Falcoyano, jeńeralny dyrektor poczt i te­
legrafów rumuńskich, wyjechał do Wiednia, w 
celu zawarcia z Austrią konwencji pocztowej

P rz e d s ię b io rs tw o  oświetlenia Bukaresztu ga­
zem, zostało te m i d n iam i o d d an e  pp, Goutrot i 
yioomte d‘Arago.

Miasto traktuje z domem Zamojski i spółka 
e pożyczkę 5 milionów franków.

Wczoraj odbył się wspaniały pogrzeb Kadu 
Rossetego, prefekta policji, zmarłego na suchoty. 
Następca nie został dotąd zamianowany.

Przedstawienia francuzkie pod dyrekcją pana

Felix, ściągają co wieczora wielką ilość widzów 
do teatru W ielkiego; oprócz tego zachwyca się 
publiczność produkcjami sławnego magika, pana 
vicomte de Gaston, w sali „Atheneum".’

Wiosna nie może się jakoś ustalić. Po dzie­
sięciu dniach zimna, wilgoci, śniegu i deszczu, 
rozjaśniło słońce dziś po raz pierwszy ponure fi­
zjonomie ulic i oblicza przechodniów, brodzących 
po błocie.

Z Kady państw a.
34. Posiedzenie Izby panów z d .3 l. marca.

(Dokończenie).
Sprawozdawca większości hr. H a r t i g  ró­

wnież zbija zarzuty pojedyńezycb moweów mniej­
szości. Że państwu przysłużą prawo najwyższego 
dozoru w sprawach szkolnych, Izba uznała już w 
ustawach zasadniczych. Ustawa szkolna zostawia 
kościołowi potrzebny wpływ na wychowanie pu­
bliczne, a większość Wydziału nigdyby się nie 
była zgodziła na ustawę, któraby mogła skrzy­
wdzić kościół w prawach jego. Ustawa niniejsza 
przywraca tylko dawne przywileje państwa.

Prezes ministrów ks. A u e r s p e r g oświad­
cza się w imieniu rządu za wuioskiem większości, 
bo prawo dozoru nad wychowaniem publicznem 
jest najwyźszem i nienaruszalneni prawem pań­
stwa. Mówca wyraża nadzieję, że Izba dzisiejszem 
głosowaniem 9wojem nie udzieli wotum nieufno­
ści ani wiedzy, ani dążeniom rządu.

Prezes ks. C o I I o r e d o-M a n s f e 1 d : Przy- 
przystępujemy zatem do głosowania nad wnio­
skiem mniejszości.

Ks. Wład. S a n g u s z k o  życzy sobie, aby 
nad wnioskiem mniejszości głosowano dopiero po 
zamknięciu dyskusji szczegółowej.

P r e z e s :  Wniosek mniejszości — w razie 
przyjęcia — wyklucza wszelką dyskusję dalszą , 
dlatego najpierw nad nim głosować należy.

Przy głosowaniu wniosek mniejszości upada.
Następuje dyskusja specjalna nad ustawą 

szkoluą.
§. 1. opiew a: „Naczelne kierownictwo i dozór 

nad sprawami wychowania i wykształcenia przy­
służą państwu, które je wykonjrwa za pomocą 
prawnie powołanych ku temu organów.“

(Paragraf teu podług projektu Izby niższej 
opiewa: „Kierownictwo i dozór nad wszystkiemi 
sprawami wychowania i wykształcenia przysłużą 
wyłącznie państwu.“)

Baron L i c h t e n f e l s  wnosi, aby §. 1 opie­
wał : „Naczelne kierownictwo i dozór nad wszy­
stkiemi sprawami" i t. p., dowodząc, że słówko : 
„wszystkie" (gesammte) ma tu bardzo wielkie zna­
czenie, bo wyklucza wszelką wątpliwość, jakoby 
kościołowi służyło prawo dozoru nad jakąkolwiek 
gałęzią wychowania.

Sprawozdawca hr. H a r t i g  po naradzie z 
człunkami W ydziału religijnego zgadza się na tę 
poprawkę.

Izba przyjmuje §. 1. podług wniosku Lich­
tenfels a.

§. 2, opiewa: „Pomimo tego prawa dozoru, 
zostawia się prowadzenie, kierownictwo i bezpo­
średnie nadzorowanie nauki religii i religijao-mo- 
ralnego wychowania rozmaitych wyznawców w 
szkołach średnich i ludowych — dotyczącemu ko­
ściołowi lub stowarzyszeniu religijuemu.

Nauka innych przedmiotów szkolnych w tych­
że szkołach jest niezawisłą od wpływu każdego 
kościoła lub stowarzyszenia religijnego."

(Zawarte w tym §. słowa: „religijno moral­
nego wychowania" odmienne od projektu Izby 
niższej, przez większość Wydziału włożone zo­
stały.)

Hr. Antoni A u e r s p e r g  (Anastazy Griin) 
występuje przeciw brzmieniu §. 2 . i wnosi, aby 
Izba paragraf ten przyjęła podług projektu Izby 
niższej. Mówca przytacza 80. ustęp z Syllabusa, 
który następujące zdanie nazywa potępienia go­
dnym błędem- • „Papież rzymski może się pogo­
dzić z postępem, liberalizmem i nowoczesną cy­
wilizacją." Czyż, pyta się mówca — państwo 
może przystać na podobny program? Niepodo­
bna kościołowi zostawić wpływu „na religijno- 
moralne wychowanie." Jest to zresztą pojęcie 
bardzo elastyczne ; zostawimy kościołowi furtkę 
tyluą, którą wkraczać będzie do wuętrza rodziny, 
bo i tam trzeba uważać na religijno-moralne wy­
chowanie. Rodziny głośnoby przeciw temu za­
protestowały.

Hr. R e c h b e r g  zwraca uwagę Izby na nie­
zliczoną ilość szkół ludowych, na których rozwój 
nowa ustawa szkodliwie tylko wpłynąć może. 
Na wsi istnieje między nauczycielem szkółki a 
księdzem szczególny stosunek zażyłości. Jeden 
drugiego zastępuje w razie potrzeby. Jakim  zaś 
będzie stosunek między nimi po uchwaleniu no­
wej ustawy, po oderwaniu szkoły od kościoła? 
Mówca wzywa Izbę, aby raczej w innym kie- 
rnnku refermowała, aby się starała o lepsze upo­
sażenie szkół, o lepszą płacę dla nauczycieli wiej­
skich, utrzymujących się częstokroć z dochodów 
pobocznych, które pobierają jako kościelni, orga­
niści i t. p.

Baron H o c k  (z większości), uważa jednak 
wniosek hr. Auersperga za zbyt daleko sięgający, 
bo zostawiając kościołowi tylko naukę religii w 
szkołach ludowych i średnich, uszczupla się za­
nadto zakres jego działania; dlatego wnosi, aby 
zamiast słów : „religijno-moralne wychowanie" — 
Izba uchwaliła słowa: „praktyki religijne.”

H r. M i t r o w s k i  uważa wniosek ten za nie­
dostateczny, zezwala atoli na w y k re ś le n ie  słowa 
„moralne."

Książę Konstanty C z a r t o r y s k i  wnosi, aby 
w paragrafie 2. zamiast słów: „szkoły średnie," 
położono słowo: „gimnazja," ponieważ pod szko­
łami średniemi rozumieć także należy szkoły re­
alne, które na mocy ustaw zasadniczych podle­
gają ustawodawstwu krajowemu.

Minister oświecenia dr. H a s n e r  oświadcza 
się za wnioskiem br. Hocka, t. j. za umieszcze­
niem słów: „praktyki religijne."

Prof. dr. A r n d t s  przychyla się do wniosku 
hr. Mitrowskiego, t. j. opuszczenia słowa: „mo­
ralne." »

Br. L i c h t e n f e l s  zwraca uwagę ks. C z a r ­
t o r y s k i e g o ,  że sprawy religijne wchodzą do 
zakresu Rady państwa. Mówca oświadcza się za 
wnioskiem br. Hocka.

Sprawozdawca hr. H a r t i g  po naradzie z 
członkami większości Wydziału oświadcza się za 
wnioskiem br. Hocka.

Hr. A u e r s p e r g  i ks .  C z a r t o r y s k i  wnio­
ski swe cofają, poczem Izba odrzuca wniosek hr. 
M i t r o w s k i e g o  i przyjmuje wniosek barona 
H o c k a  (t. j. zamiast słów: „religijno-moralne
wychowanie," słowa: „praktyki religijne.")

§• 3. opiewa: „Dla każdego obywatela bez
różnicy wyznania przystępnemi są szkoły, cał­
kiem lub częściowo przez państwo, kraj lub gmi­
nę założone lub też utrzymywane."

Wniosek księcia S a n g u s z k i ,  aby z para­
grafu tego wyrzucono słowo: „gminę" — nie
znalazł poparcia.

§. 4. opiewa: „Wolno każdemu kościołowi i 
stowarzyszeniu religijnemu, z własnych środków 
zakładać i utrzymywać szkoły dla wychowania 
młodzieży pewnych wyznań. Podlegają one wsze 
lakot ustawom ogólnym o wychowaniu i mogą 
tylko wtenczas domagać się przyznania sobie 
praw publicznego zakładu naukowego, jeżeli wszy­
stkim prawnym wymogom celem uzyskania praw 
tych odpowiadają."

Ks. S a n g u s z k o  wnosi, aby z ustępu 2. 
paragrafu tego wyrzucić słowa : „Podlegają one 
wszelakoż ustawom ogólnym o wychowaniu..."

Ks. Karol J a ł o n o w s k i  wniosek ten popiera.
Minister oświecenia dr. H a s n e r  sprzeciwia 

się wnioskowi temu.
Izba odrzuciła poprawkę ks. S a n g u s z k i  i 

przyjmuje §. 4. podług osnowy komisji.
§. 5. opiewa: „Uczęszczanie do szkół i za­

kładów wychowawczych pewnych wyznawców 
członkom innego, ustawą nie jest zabronione".

Książę J  a b ł o n o w s k i  stawia poprawkę, 
aby dodano słowa: „lecz przymusowo żądanem
być nie może."

Izba poprawkę tę odrzuca.
§. 6 . opiewa:
„Posady nauczycielskie we wskazanych w §• 

3. szkołach i zakładach wychowawczych są za­
równo przystępne dla uprawnionych do tego oby­
wateli bez różnicy wyznania.

Nauczycielami religii mogą tylko ci zostać, 
których dotycząca naczelua władza religijna uzna­
ła za uzdolnionych do tego.

W innych szkołach i zakładach wychowa­
wczych, które dla wyznawców pewnej religii za­
łożone zostały, obowiązuje statut.

Wybór nauczycieli do nauki prywatnej nie 
podlega żadnym ograniczeniom ze względu na 
wyznanie religijne".

Paragraf ten Izba przyjęła z niektóremi nie- 
znacznemi zmianami stylistycznemi, wuiesionemi 
przez lir. G 1 e i s p a c h a , do których się także 
przychylił minister oświecenia dr. H a s n e r .

§. 7. opiewa:
„Książki naukowe dla szkół ludowych i śre ­

dnich, tudzież w zakładach nauczycielskich, po­
trzebują tylko potwierdzenia ustawą powołanych 
organów.

„Książki zaś naukowo-religijne mogą dopie­
ro wtedy otrzymać potwierdzenie, jeśli doty­
cząca naczelna władza religijna uznała je za odpo­
wiednie".

Dr. Z e I i n k a uważa stylizację ustępu 1. za 
niejasną i wnosi, aby zamiast słowa „ustawą", 
położyć słowa: „niniejszą ustawą", bo mógłby 
się kościół na mocy art. V. konkordatu sprzeci­
wiać zaprowadzeniu rozmaitych książek , które 
się nie zawsze zgadzają z dogmątami religii ka­
tolickiej.

Książę C z a r t o r y s k i  wnosi, aby zamiast 
wyrazów: „szkoły średnie", użyć słów: „gimna­
zja" — a to z powodu powyżej już przytoczo­
nego.

Baron H o c k  sprzeciwia się wnioskowi dr. 
Zelinki, bo uważa to za rzecz niemożebną, aby 
prawdziwa nauka była w sprzeczności z dogma­
tami kościoła katolickiego.

Izba odrzuciła wniosek ks. C z a r t o r y s k i e -  
g o i przyjmuje §. 6 . z poprawką dr. Z e l i n k i .

§. 8. opiewa : „Dochody normalnych fundu­
szów szkolnych, funduszów naukowych i innych 
fundacyj na cele naukowe, mają być używane bez 
względu na wyznanie, wyjąwszy, jeżeli jest udo 
wodnionem, że dla wyznawców pewnej religii zo 
stawione zostały".

Hr. Leon T h u n sprzeciwia się temu para­
grafowi, bo jeden z artykułów obowiązującego 
jeszcze konkordatu funduszom naukowym waruje 
wyraźnie cechę katolicką.

Izba atoli po przemówieniu bar. L i c h t e n ­
f e l s  a przyjmuje §. 8 ., i odrzuca wniosek po­
średniczący ks. J a b ł o n o w s k i e g o .

§. 9. opiew a: „Państwo wykonywa naczelny 
dozór nad wszystkiemi sprawami wychowania i 
oświecenia, za pośrednictwem ministerstwa wy' 
znań i oświecenia."

Poprawka hr. F u n f k i r c h e n a ,  aby za­
miast ministerstwa oświecenia położyć słow a; 
„przez dotyczące ministerstwa", upada po prze­
mówieniu ministra dr. II a s n  e r a ,  a Izba przyj­
muje §. 9.

§. 10. opiew a: „Dla kierownictwa i nadzoru 
spraw wychowania, tudzież szkół ludowych i_za‘ 
kładów nauczycielskich, w każdem królestwie i 
kraju istnieć będą: a) Rada szkolna krajowa, Ja_ 
ko naczelna krajowa władza szkolna; b) Rada 
szkolna powiatowa w każdym okręgu szkolQ),m ! 
c) gminna Rada szkolna w każdej gminie szkol­
nej. Podział kraju na okręgi szkolne uskutecznia 
ustawodawstwo krajowe."

Ks. C z a r t o r y s k i  zwraca uwagę, »że W 
paragrafie tym nie ma wzmianki o gm inach; a Prze­
cież przypuszczać nie można, aby się wychowa­
nie kończyło na szkołach ludowych. Mówca wuo- 
s i , aby Izba przyjęła do §fu tego słow o: „gj_ 
mnazja".

Izba odrzuca ten wniosek, i u c h w a la  potem 
bez dyskusji §. 10, 11 i 12.

§. 13. opiewa: „Ustawodawstwo krajowe o- 
kreśli bliżśze przepisy co do s k ła d u  i urządzenia 
Rady szkolnej krajowej, powiatowej i gminnej,

dalej wzajemne odgraniczenie ich zakresu działa 
uia, tudzież bliższe postanowienia co do przejścia 
zakresu działania dotychczasowych duchownych i 
świeckich władz kościelnych do Rady szkolnej 
krajowej, powiatowej i gminnej.

„Również określi ustawodawstwo krajow e, 
czy i o ile wyjątkowo także posłowie z większych 
gmin zasiadać mogą w Radzie szkolnej".

Po dwukrotnem przemówieniu ks. J a b ł o ­
n o w s k i e g o  i ministra dr. H a s n e r  a (prze­
ciw i za tym §em), Izba uchwaliła §§. 13  ̂ 14 i 
15 bez dyskusji.

Następnie Izba przyjmuje całą ustawę szkol­
ną w trzeciem czytaniu, poczem prezes zamyka 
posiedzenie.

86. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 31 . 
m arca.

Obecni ministrowie: T a a f f e ,  G i s k r a , 
H e r b s t ,  B r e s t l ,  B e r g e r .  Prezydent K a i- 
s e r f e l d  otworzył posiedzenie */«lL

Po odczytaniu protokołu, przystąpiono do po 
rządku dziennego. Pierwszym przedmiotem po­
rządku dziennego jest pierwsze czytanie projektu 
do ustawy o zaprowadzenie nowego sposobu egze­
kucji. Minister sprawiedliwości H a s n e r  uzasadnia 
w krótkości potrzebę tej ustawy, poczem odesłano 
ją do Wydziału konkursowego, uchwalając zara­
zem wzmocnić ten Wydział dobraniem trzech 
członków.

Potem przedłożył minister sprawiedliwości 
znany nam projekt do określenia klasy diet i 
podniesienia płacy adjnnktów sądow ych, ustano­
wionych przy sądach pierwszej instancji.

Dalszym przedmiotem porządku dzienuego jest 
sprawozdanie Wydziału ekonomicznego o petycji 
bezpośredniego zakupywania potrzeb dla wojska 
od producentów z ręki, bez pośrednictwa liwe- 
rantów. Odstąpiono to rządowi do możliwego n- 
względnienia, z poprawką dep. C o n t i :

„Wzywa się rząd, aby raczył przedsięwziąć 
rewizję przepisów dla wszystkich dostaw na rzecz 
państwa, i przygotować osobne przedłożenie w 
tym względzie do konstytucyjnego traktowania."

Nastąpiło potem sprawozdanie Wydziału pe­
tycyjnego o prośbie czeskiego miasta Haid o 
zniesienie ograniczeń warzenia piwa. (Odstąpiono 
do uwzględnienia.)

Następnie załatwiono kilka petycyj prywatnej 
treści.

Referuje potem dr. D i e n s 11 o zmianach w 
regulam inie, zaproponowanych przez Wydział 
konstytucyjny. Przy §. 7., gdzie jest mowa o pra­
wie ministrów i szefów sekcyjnych brania udzia­
łu w obradach Izby i Wydziałów, wnosi dr. L e ­
o n  a r  d i ,  aby wyrażono, że ministrowie lub ich 
zastępcy muszą na wezwanie brać udział w obra­
dach wydziałowych.

Po przemówieniu s p r a w o z d a w c y  i mi­
nistra B e r g e r a ,  że członkowie każdego parla­
mentarnego miuisterjum bez żadnego rygoru będą 
obecni przy obradach parlamentarnych, odrzucono 
wniosek L e o n h a r d e g o .

Zmianę w §. 11., proponowaną przez W y­
dział, przyjęto bez rozpraw ; a §. 12 z poprawką 
G r e u t e r a ,  żeby nie 20, ale 15 podpisów wy­
starczyło do wniesienia interpelacji.

Uchwalono także zmiany w §§. 4, 5, 8, 18, 
20, 21, 25, 26, 33, 47, 51 i 57.

Przy §. 60 uchwalono na wniosek ministra 
B e r g e r a ,  że interpelantowi wolno po otrzy­
maniu odpowiedzi treść interpelacji zrobić przed­
miotem samoistnego wniosku, mającego być 
konstytucyjnie traktowanym. Wydział proponował 
lakonicznie, że można zrobić przedmiot interpela­
cji przedmiotem wniosku.

Poczynione zmiany przyjęto zaraz i w trze­
ciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o *^2.

81. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 31. 
marca.

Na ławie ministrów: T a a f f e ,  P l e n e r ,  Gi- 
s k r a ,  H e r b s t ,  B r e s t l , B e r g e r .  Prezydent 
K a i s e r f e l d  otwiera posiedzenie przed goilz. 7.

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego po­
siedzenia 1 po załatwieniu pierwszego czytania 
projektu do ustawy, dotyczącej stosunku służbo­
wego adjunktów sądowych przy sądach pierwszej 
instancji, przystąpiono do wyborów uzupełniają­
cych do komisji konkursowej. W ybrano: Tscha- 
buschmgga i Pfeifra.

Następnym przedmiotem porządku dziennego 
jest drugie czytanie projektu do ustawy o trybie 
postępowania konkursowego.

M e u d e  stawia wniosek co do skróconego 
postępoWania przy rozprawach specjalnych nad 
tą  ustawą. (Uchwalono.)

Pierwszy zabiera głos dr. K r e m  e r  i po­
wstaje przede wszystkiem przeciwko postanowie­
niu tej ustawy, że czynności, które załatwiali 
dotychczas przy postępowaniu konkursowem no- 
tarjusZe, mają teraz wciągnione być w zakres 
działalności urzędów sądowych. Przeciwko nad 
byciom  notarjnszów w oznaczaniu kosztów pro­
cedury można zaradzić ustanowieniem taryfy 1 
dodaniem im osobistości urzędowej. Stawia z 
tego powodu wniosek, żeby komisarzem sądowym 
Pfzy postępowaniu konkursowem był notarjusz. 
(Poparto.)

Zabierają bądź za, bądź przeciw temu wnio­
skowi głos: Tschabuschnigg, Perger, Skene, Ry- 
ger, Wollrum i Toman.

Minister H e r b s t  konstatuje, że żadnych za­
rzutów zasadniczych nie wniesiono przeciwko 
projektowi przedłożonemu, a co do kwestji, czy 
notarjusze i nadal mają pełnić przy postępowaniu 
konkursowem funkcję komisarzy, oświadcza się 
za wnioskiem wydziałowym, który też przyjęto 
67 głosami przeciwko 48. Odczytano potem in­
terpelację hr. B a w o r o w s k i e g o  do ministra 
rolnictwa z zapytaniem, co nezynił minister w du 
ehu uchwały delegacji, że wojskowe stacje ogie­
rów mają przejść z zakresu działalności wspól­
nego ministerstwa wojny, w zakres odpowiednich 
ministerstw krajowych, 1 że mają być w tym 
względzie zawiązane układy.

Koniec posiedzenia o godzinie 3.
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88. posiedzenie Izby poselskiej z d. 1, bm.
Na ławie ministrów: A u e r s p e r g ,  T a a f f e ,  

P l e n e r ,  H a s n e r ,  P o t o c k i ,  Gi s l t r a ,  B r e s t l  
i B e r g e r .  Prezydent K a i s e r f e l d  otwiera po­
siedzenie o godz. 11.

Po przyjęciu protokółu przedkłada minister 
handlu P l e n e r  do konstytucyjnego traktowania 
żądanie dodatkowe 252.000 złr. na sprawienie 
nowych aparatów i drutów telegraficznych, a 
48.000 złr. na pensje dla powiększonej liczby u- 
rzędników, co okazuje się potrzebnem po uchwa­
leniu przez Izbę poselską wniosku o zaprowadze­
nie jednostajnej taryfy telegramowej i o pomno­
żenie stacyj telegraficznych.

Dalej składa minister na stole Izby projekt 
do uzupełnienia linii kolei Rudolfa, i do konce­
sjonowania linii Michael-Leoben.

Trzecie przedłożenie p. ministra handlu sta­
nowi traktat cłowo-handlowy, zawarty między Au- 
strją a Związkiem północnym.

Jako do pierwszego przedmiotu porządku 
dziennego przystąpiono do pierwszego czytania 
wniosku br. P r a t o b e v e r y, dotyczącego u- 
chwalenia ustawy o emeryturze ministrów.

Wnioskodawca uzasadnia swój wniosek tern, 
że jeźli za parlamentarnego systemu będą mini­
strami zwykle mężowie zasługi, więc niesłuszną 
byłoby rzeczą, gdyby w razie ustąpienia z 
posady niezaslużenie ponieść musieli uszczer­
bek w swoich dochodach, gdyż wedle dotychcza­
sowych przepisów w tym względzie, emerytura 
ministra niższą jest od utrzymania niejednego u- 
rzędniką. Izba zgadza się na wniosek Pratobe- 
very, i uchwala wybrać komisję do rozb.oru tej 
sprawy.

Następują potem dalsze rozprawy specjalne 
nad ustawą o postępowaniu konkursowem.

Dr. T o m a n  występuje z poprawką do Igo 
ustępu §.’ 76, która jednak upada po przemówie­
niu dr. Kaisera, ministra Bergera i samego spra­
wozdawcy. Ten sam los spotkał jego nową po­
prawkę , wniesioną do §. 83. Inne wnioski, któ­
re p. Toman zapowiedział, wycofał przed głoso­
waniem.

Z porządku przychodzi wniosek dr. R y g e -  
r a , który żąda wykreślenia całego trzeciego ustę­
pu (ukończenie kupieckiego konkursu ugodą przy­
musową). Z powodu, że wnioskodawca ,nie jest 
obecnym, zapytuje przewodniczący, czy który z 
posłów jest upoważnionym do zabrania głosu w 
obronie tego wniosku. (Nikt się nie zgłasza). 
Wniosek upada, bo go nikt nie popiera.

Poseł W o l f r u m  otrzymuje głos. Wnosi o 
umieszczenie następujących dwóch paragrafów w 
trzecim ustępie po* §. 216.:

§. „Ci wierzyciele, którzy nie zapowiedzieli 
swych żądań, albo swoją zapowiedź do dnia 
przed rozprawą ugodową cofnęli, nie wziąwszy 
w niej udziału, mogą od dłużnika żądać zaspo­
kojenia swej pretensji w całkowitej kwocie '— z 
ogranicz eniami, w następnych paragrafach zawar- 
temi — w takim razie, jeżeli zawarta ugoda 
wspólnikom jego nie przynosi przynajmniej 60 %  
uznanej preteusyj takowych, a mianowicie przy­
najmniej 20 %  najdalej w 6ciu miesiącach, re­
sztę zaś najdalej w dwóch latach po prawomo­
cności zatwierdzenia ugody. W razie tedy, prze­
widzianym w §. 241., mogą wszyscy ci wierzy­
ciele, którzy wedle postanowień niniejszego para­
grafu mają zastrzeżone prawo pretensji, zgłosić 
swoje pretensje w całkowitej kwocie do kon­
kursu.

§• Wierzyciele, wymienieni w paragrafie po­
przednim, nie mogą żądać zaspokojenia ani z te­
go majątku, który po zniesieniu krydy ma dla 
wykonania ugody pozostawać w ręku wierzycieli 
lub ich zastępców, ani z dochodów interesu dłu­
żnika, jak długo interes ten, stosownie do ugody, 
prowadzi się dla zaspokojenia wspólnika jego. 
Jeżeli dłużnik me dopełni zobowiązań, wynikają­
cych z ugody, natenczas traci przyznane mu ugo­
dą termina "spłaty. W takim razie każdy wie­
rzyciel, który brał udział w pertraktacji ugodnej, 
i nie został jeszcze zaspokojony, ma prawo żądać 
otworzenia konkursu. W tym na nowo otworzo­
nym konkursie żaden wierzyciel nie ma obowiąz­
ku zwracać spłaty, które otrzymał w dobrej wie­
rze. Osoby trzecie, które dla zabezpieczenia ugo­
dy przyjęły na siebie rękojmie lub inne zobowią­
zania, pozostają odpowiedzialnymi za spełnienie 
takowych."

Mówca żąda, aby wniosek jego został przy­
dzielony Wydziałowi do bliższego rozpatrzenia. 
Sprawozdawca zgadza się z tem żądaniem, a 
wraz z nim cala Izba.

Po przyjęciu małej poprawki dr. W a s  e r  a 
i po odrzuceniu projektu W o l f r n m a,  przeciw 
któremu przemawiali Kaiser, Winterstein i mini­
ster B e r g e r ,  Izba przyjmuje en Moc cały projekt 
ustawy wedłng wczorajszej uchwały. Trzecie czy­
tanie nastąpi na najbliiszem posiedzeniu.

Najbliższym przedmiotem porządku dzienne­
go jest drugie czytanie przedłożenia rządowego, 
dotyczącego organizacji urzędów politycznych. Re­
feruje "dr. D i e n s 11. Otworzono rozprawy spe­
cjalne.

Zabiera głos br. T i n t i, i oświadcza, że w 
ogólności i w szczególności zgadza się zupełnie 
z ideamL na których opiera się przedłożony pro­
jekt rządowy, że on jednak ze względu na po­
prawki, jakie zamyśla stawiać przy rozprawach 
szczegółowych, czuje się zniewolonym zrobić kil­
ka uwag w rozprawie ogólnej. Łatwo pojąć, że 
przy niezmierńym natłoku spraw przeróżnych, 
które nowy rząd przy objęciu steru państwa za­
stał do załatwienia, nie może wszystko od razu 
być zrobionem. Pomimo to jednak, ubolewać na­
leży, że nie przedłożono legislatywie jasnego o- 
brazu organizacji ministerstwa samego, bo i mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych musi być zarazem 
stostownie do nowych norm zreorganizowane. 
Oświadcza się następnie przeciwko praktykowa­
nemu dotychczas zwyczajowi, że służba w mini- 
sterjach jest niejako synekurą dla mniej zdolnych 
urzędników, którzy przez protekcję dostali się 
na tę posadę, a potem idą na prowincję do spra­
wowania znacznych urzędów wykonawczych. 
(B raw o!)

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . O rokowaniach konkordatowych 

obiegają ciągle najróżnorodniejsze w ieści, często 
wręcz przeciwnej treści. To naprowadza na do- 
mysł, że stanowczej odpowiedzi kurji gabinet au- 
strjacki nie otrzymał jeszcze. Do berlińskiej Vo»- 
sische Z tg . pigZą z Rzymu w tej kw estji: „Zwy-
cięztwo stronnictwa liberalnego w obu Izbach au- 
strjackich, odniesione nad obrońcami prerogatyw 
duchowieństwa, i ludowe demonstracje, które ono 
wywołało, poruszyły tu wszystkich."

Papież zwołuje jedną kongregację kardyna­
łów po drugiej, dla naradzenia się co czynić nale­
ży, aby uratować stanowcze przejśeić do obozu 
nieprzyjacielskiego, niegdyś tak potężnego orędo­
wnika katolicyzmu, jak monarchia austrjacka. 
Lecz kardynałowie mieli oświadczyć, że teraz już 
nie czas na narady, ale potrzeba odważyć się na 
stanowcze decyzje. Papież nie chce jednak o 
tem nic słyszeć — on ufa jeszcze ciągle, że oso­
bisty wpływ cesarza i kardynała Rauschera po­
trafi może zażegnać burzę. Gdyby jednak te na­
dzieje zawiodły, co najprawdopodobniejsza, to Oj­
ciec św. ma nadzieję, że przecież może pomyśl­
niejsza przyszłość choć w części naprawi to, co 
teraz utracono.

Wśród takich okoliczności niema rózumie się 
myśleć co o zmianach w konkordacie.

Ministrowie Herbst i Brestl są już w Peszcie, 
jak wiadomo. Otóż Pester Lloyd donosi, że i mi­
nistrowie Taafe i Potocki mają być wkrótce tam 
powołani.

Perczel miał dziś w Peszcie wydać prokla­
mację do honwedów, w której wyjaśniając niepo­
rozumienia w centralnym wydziale, wzywa ich, 
aby się z nim złączyli- On j esł ich wodzem, on 
ich poprowadzi do zwycięztw.

W Wiedniu rozpoczęły  ̂ się rokowania nad 
traktatem handlowym z Anglią, gdyż lord Bloom- 
field i p. Mallet przybyli z powrotem do Wiednia.

N iem cy. Times ogłosił w tych dniach w 
części inseratowej protest księcia Karola brunświ- 
ckiego przeciwko zabraniu mu tronu i majątku. 
Książe ten, jak wiadomo, od wielu lat żyje na w ygna­
niu," częścią w Paryżu, częścią w Londynie, mimo 
to dodaje w icońcu swego protestu: „w 53 roku 
Naszego panowania".

Z Badenu donoszą o licznych konfiskatach, 
przenoszeniach urzędników za karę z jednego 
miejsca na drugie, wydalaniach ze służby rządo­
wej itd. Wszystko to dzieje się z powodu agita- 
cyj przy dokonanych wyborach do parlamentu 
cłowego, które nie wypadły po myśli rządu, du­
szą i ciałem oddanego hr. Bismarkowi.

Obliczają, że do parlamentu cłowego w Niem­
czech południowych wybrano w ogóle 20 narodo- 
wo-liberaluych posłów, mianowicie 10 w Bawarji, 
6 w Badenie, 4 w Hesji- Niemcy południowe wy­
bierają w ogóle 80 posłów. W parlamencie Zw ią­
zku północno niemieckiego liczyła frakcja narodo- 
wo-liberalna podczas ostatniej kadencji •'73 człon­
ków na 297 posłów, a zatem również czwartą część.

Dnia 30. marca podpisano w Madrycie tra­
ktat żeglugi między Hiszpanią a Związkiem pół­
nocnym, który obu stronojm przyobiecuje wielkie 
korzyści.

S zw a j c a ija .  Dziennik urzędowy der B und , 
wychodzący w Bernie, pisze w ten sposób o zmo­
wie tamtejszych robotników: „Postępowanie po­
licji jest rozmaicie oceniane. Rząd sam znajduje 
się w nader przykrera położeniu. Nie może on 
tak długo działać, dopóki nie nastąpią skargi 
przeciw pojedynczym osobom. Dotychczas nie wy­
stąpił jednak ze skargą ani jeden z dają­
cych robotę, którym zabrano robotników, ani je­
den robotnik, którego oderwano od roboty. Wła 
ściciele fabryk chcąc porozumieć się z robotni­
kami i poczynić im wszelkie możliwe ustępstwa, 
jednogłośnie oświadczyli, że w razie nieprzyję- 
eia tej propozycji, będą walczyli z niechętnymi 
do ostatniej chwili. Właściciele nie chcą pod ża­
dnym warunkiem porozumiewać się z międzyna- 
rodowem stowarzyszeniem. Stowarzyszenie to gro­
zi nawet wolności prasy. Journal de Genem otrzy­
mał list z pogróżkami, w którym mu mówią, że 
jeśli nie zmieni swych zapatrywań w kwestji ro­
botników, natenczas dotkną go jakieś nieprzy­
jemne ciosy."

Telegram , wysłany przedwczoraj z B erna, 
donosi: „Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że 
nieporoznmienia między robotnikami a chlebodaw­
cami ukończą się temi dniami. Właściciele i ro­
botnicy wybrali radcę stanu, p. Campario, do za­
warcia ugody".

B elgia. W Izbie poselskiej oświadczył rząd 
na interpelację, dotyczącą wypadków w Charleroi, 
że pokó| został zupełnie przywrócony d. 1. kwie­
tnia b. r. W czasie zaburzeń dziesięć osób utra­
ciło życie.

_ F ra n c ja .  Zeszłej środy toczył się przed po­
licyjnym sądem poprawczym w Bordeaux proces 
tych osób, które dostały się do więzienia za pod­
burzanie ludności w ostatnich rozruchach. P jer. 
wszego, Laurent, skazano za obnoszenie czerwo­
nego sztandaru, na którym był nap is: Dopóki
będzie istnieć sw, M ikołaj, dopóty nie będzie gwardji 
ruchomej — na trzy lata więzienia, pięć lat poli­
tycznego nadzoiu i na utiatę praw wyborczych 
przez przeciąg lat dziesięciu. Ośmiu innych ska­
zano w części na kilkotygodniowe a w części na 
kilkomiesięczue więzienie.

Gazzette du Midi, wychodząca w Marsylii, pi- 
sze pod dniem 29. marca: „Cała załoga naszego 
miasta stała zeszłej nocy pod bronią Lecz ten 
środek ostrożności, którego powód dla nas jest 
w ie lk ą  zagadką, okazały się zbytecznym, gdyż 
pokoju nikt nie zakłócił. _

W senacie pojawiła się petycja, domagajaca 
sie w o l n o ś c i  w w y ż s z y c h  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h ,  czyli mówiąc jaśniej, zaprowa­
dzenia katolickich uniwersytetów dla wszystkich 
umiejętności. Petycja ta, wniesiona przez ultra- 
montanów, z n a l a z ł a  troskliwego opiekuna w swym 
sprawozdawcy, p. Chaix d Est-Ange. Stwierdził 
on następujące punkta, znajdujące się w samej

petycji: 1) Jeden z profesorów medycyny rzekł 
raz w czasie swego wykładu, że substancja ner­
wowa mieści w sobie siłę myśli, a jeźli system 
ten umrze, to człowiek nie znajdzie drugiego ży­
cia w lepszym św iecie; materja jest bogiem u- 
miejętności. Jeźli człowiek ma duszę, to ją  mają 
także i małpy. 2) Inny profesor powiedział: 
Wszędzie, gdzie istnieje dobrobyt, powinna obja­
wiać się i pieczołowitość rodzicielska, która każe 
ograniczać liczbę dzieci. 3) Pewien lekarz w 
szpitala drwił sobie ze starej kobiety, która mia­
ła wizerunek Matki Boskiej na szyi. Podobne 
wypadki powtarzają się często w szpitalach. 
4) Na odczycie pewnego naukowego wydziału 
czczono materjalizm. 5) Dnia 22. marca, przy 
otwarciu konkursu na medycynie , zażądał pe­
wien profesor na swą korzyść świadectwa od 
słuchaczów, którzy go uważali za stronnika ma- 
terjalizmu. — Według paryzkiego korespondenta, 
piszącego do Indep. belge, nad sprawą tą  będzie 
prawdopodobnie senat obradował dość długo.

Francuzcy ultramontanie noszą się z nastę­
pującym planem : Droin de Lhuys i Parieu za­
stąpią panów de Moustier i Duruy, ze zmiany tej 
wypłynie rozwiązanie Ciała prawodawczego i no­
wa Izba, składająca się z samych posłów klery- 
kalnych; okupacja w Rzymie przeciągnie się w 
nieskończoność; rząd zajmie nieprzyjaźniej9ze stano­
wisko wobec Prus i będzie pomagał Austrji w jej 
zabiegach u dworów południowych państw nie­
mieckich, i nakoniec system wychowania, zapro­
wadzony przez p. Duruy, będzie zastąpiony zasa­
dami Pinarda i jego polityczuych przyjaciół.

• Sprawozdanie francuzkiego ministra wojny, 
marszałka Niela, o organizacji gwardji ruchomej, 
oblicza stan czynny tejże na 550.000 ludzi. Do­
wodzi on potrzeby formowania silnych.batalionów 
po 2.000 ludzi, każdy batalion zaś azieli na 8 
kompanij po 250 ludzi. Baterje artylerji będą 
tworzone tylko w tych departamentach, gdzie się 
potrzebny do tego materjał znajduje, tj. gdzie są 
twierdze albo garnizony artylerji. Wyższym ofi­
cerem sztabowym nie może nikt zostać, kto ma 
więcej nad 63 lat, a kapitanem, oficerem i podo­
ficerem nikt, kto ma więcej nad lat 61. Dowódz­
two nad gwardją ruchomą każdego departamen­
tu ma komenderujący jenerał subdywizji odnośne­
go departamentu. Dyscyplina wojskowa wykony­
wana będzie podług ustawy dja gwardji narodo 
wej z dn. 13. czerwca 1851. Ćwiczenia będą się 
odbywać głównie w niedzielę, a miejsce zebra­
nia będzie stosownie do ustawy tak oznaczone, 
żeby odległość od miasta tam i napowrót nie wy­
nosiła więcej nad 24 kilometrów. Jeżeli wojsko 
regularne połączone będzie z gwardją ruchomą, 
to ma zawsze pierwszeństwo, tj. zajmuje prawe 
skrzydło. Dowodzi w takim razie oficer wyższy 
ra n g ą , bez względu na to , czy on należy do ar­
mii czy do gwardji ruchomej; przy równej randze 
oficerów, ma zawsze oficer armii pierwszeństwo. 
Gwardja ruchoma może przyjmować także ocho­
tników od 17 do 40 lat. Ich administracja zo­
staje pod nadzorem intendentury w rękach kapi- 
tana-majora. Zasługuje na uw agę, że sprawo­
zdanie to łączy korpus wolnych strzelców z ru­
chomą gwardją narodową. Strzelcy ci mają się 
zaciągać na rok jeden do gwardji narodowej, i 

‘ będą w niej tworzyć osobny korpus pod nazw ą: 
Compagnies de franes tireurs volontaires, nie będą 
obowiązani do wspólnych ćwiczeń z gwardją i 
stoją zawsze na prawem skrzydle. W podobny 
sposób mają być także ochotnicze baterje artyle­
rji, które się potworzyły w niektórych twierdzach, 
połączone z ruchomą gwardją narodową.

W iochy. Florencka półurzędowa la Naziom  
dowiaduje się o następujących szczegółach ro­
kowań między Francją a Włochami, względem 
wycofania całej francuzkięj załogi z państwa Ko­
ścielnego : Rząd francuzki domaga się przywró­
cenia konwencji wrześniowej, natomiast rząd wło­
ski przystaje na zadośćuczynienie wszystkim tym 
artykułom wspomnionej konwencji, które się od­
noszą do nieinterwencji powstańców i wojsk kró­
lewskich na terytorjum papiezkiem, lecz nie my­
śli strzedz granic takiego państwa, które nie chce 
skłonić się do modus vimndi nawet na polu czy­
sto handlowem. Dalej, mówi Nazione, nie postą­
piły rokowania. Opozycyjny Diritto donosi ze swej 
strony, że ostatni żołnierz francuzki opuści dopie- 
ró wtedy wieczne miasto, jeźli upadek jenerała 
Menabrey da trwałą rękojmię utrzymania świe­
ckiej władzy papieża. Corresp. Italienne polemizu­
jąc z tem twierdzeniem, na,zywa je czczą gada­
niną. LLOpinione dowiaduje się z Rzymu, że wszy­
stkie wojska papiezkie przybędą do wiecznego 
miasta na święta wielkanocne, gdzie się odbędzie 
wielki przegląd. Z południowych prowincyj nad­
chodzą coraz pomyślniejsze wiadomości. Siła bry- 
gantów zmniejszyła się ostatniemi czasy, a prócz 
tego wojskom królewskim udało się rozbić parę 
liczniejszych oddziałów.

Jenerał Lamarmora zaczyna teraz jawnie wy­
stępować jako obrońca francuzkiego przymierza. 
Jenerał nie tai się z tem przed nikiem, że cesarz 
Napoleon rzekł doń przed parą miesiącami w Pa- 
r y ż u „ T y  jenerale jesteś jedynym we Włoszech 
człowiekiem, któremu ja  ufam najzupełniej." La­
marmora żądał od króla posady prezydenta ga­
binetu, a gdy go nie usłuchano, zagroził rozdwo­
jeniem ministerjalnego stronnictwa. Jakkolwiek 
zwolennicy Menabrey nie przypisują zabiegom La- 
marmofy zbyt wielkiego znaczenia, to jednak bar­
dzo być może, że król, znany ze słabości chara­
kteru, skłoni się wkrótce1 do żądań przyjaciela ce­
sarza Francuzów.

Minister zatwierdził we włoskim parlamencie 
dnia 1- b. m. dobry skutek, jaki wywarły na 
kredyt publiczny obrady nad ustawą o podatku 
od miewa.

W sc h ó d . W Bukareszcie wychodząca Terra 
z d. 25. z. m. pisze : „Aby wobec ucywilizowa­
nej Europy odsunąć od siebie hańbę, jakąby na 
rząd rumuński projekt do ustawy 36 deputowa­
nych przeciw żydom rumuńskim ściągnął, kazał 
on w sposób poufny do ajencji Havas telegrafo­
wać, że dotyczący projekt nie wyszedł od wię­
kszości, tylko od 36 z mniejszości, tj. ze strony 
deputowanych, należących do opozycji. Protestu­

jem y zatem z całą energią przeciw temu sfałszo­
waniu prawdy, ponieważ opozycji nigdyby me 
przyszło na m yśl, takie prawa, cały nasz kraj 
hańbiące, projektować. Jest to cechą naszego te­
raźniejszego rządu, że się stara za granicą ucho­
dzić za niewinnego wobec tych wichrzeń, chociaż 
wewnątrz stara się znowu zawsze kwestję żydo­
wską utrzymać na porządku dziennym, żeby so­
bie tym sposobem zapewnić sympatję u najniż­
szych warstw ludności."

Debatte donosi, że doszły do Wiednia donie­
sienia z Bukaresztu, iż rząd tamtejszy wysłał kil­
ku oficerów do Moskwy, celem zakupienia dzie­
sięciu tysięcy koni.

A m eryka. Prezydent sądu w procesie John­
sona , p. C hase, żądał powierzenia mu władzy 
sędziowskiej (?) na cały czas trwania procesu. 
Kilku senatorów sprzeciwiało się temn żądaniu , 
lecz większość poparła pana Chase. (Osnowa tej 
wiadomości, nadeszłej do Europy zaatlantyckim 
telegrafem, jest bardzo niejasną; p. r.)

Czytamy w najświeższym numerze l'Opinion 
Nationale: „Wielka trudność objawi się niezadłu­
go między Moskwą a Stanami Zjednoczonemi. 
Wiadomo, że gabinet washingtoński zakupił Ame­
rykę moskiewską, którą zajął już, nazywając ją  
prowincją Alaszka. Traktat, podpisany dnia 30. 
kwietnia 1867 roku, między oboma rządami, nie 
jest jednak ukończonym, gdyż Izba reprezentan­
tów nie zatwierdziła jeszcze na ten cel żądanego 
od niej kredytu, w wysokości 7,200.000 dolarów. 
Zapewniają, że komitet, zajmujący się tą sprawą, 
oświadczy się przeciw kredytowi, a z krótkich 
rozpraw,‘które się toczyły na posiedzeniu z dnia 
14. marca, można wnioskować, że większość Izby 
reprezentantów poprze uchwałę komitetu."

Ziemie polskie. Z Kaliskiego piszą do Dzien­
nika Poznańskiego: Ks. Szczerbatow pod d- 15. lu­
tego za X 1172 rozporządzeniem , wydanem do 
podwładnych swych władz polecił, aby żaden z 
urzędników wyznania rzymsko-katolickiego pod 
karą wydalenia ze służby, nie obserwował swo­
ich świąt, tylko rosyjskie czyli tak zwane prawo­
sławne i galowe czyli dworskie, a dozwolił tym­
że urzędnikom katolikom święcić,', — jedynie 
do godziny 12 rano, pierwszy dzień Bożego 
narodzenia, pierwszy dzień Wielkiejnocy i pierw­
szy Zielonych Świątek. Rząd wzbrania w ten 
sposób samym tylko Polakom katolikom obcho­
dzić święta rzymsko-katolickie, gdy tymczasem 
inne wyznania a nawet sami żydzi dzień szabasu 
mają wolność święcić. Lecz cóż się dziwić tego 
rodzaju rozporządzeniom gubernatora kaliskiego? 
Wszakże to ks. gubernator Szczerbatow nałożył 
już dawniej na wszystkich rzemieślników i pro- 
cederzystów kaliskich kontrybucję, rozkazując z 
nich ściągać kary  kontrawencyjne konsensowe, 
wynoszące przez czas jego zarządu w ogóle do 
12 tysięcy rbsr., i to ściągnionych z naujuboższej 
klasy ludności w Kaliszu. Lecz co więcej, guber­
nator wyrobił sobie znajomością i stosunkami u na­
czelnej władzy, że połowa kary ma należeć do je­
go dyspozycji. Na cóż więc takową obracał ? 0- 
tóż rozdawał gratyfikacje jakby jaki udzielny 
książę z owego wyciśniętego grosza urzędnikom 
moskiewskim po 300, 600, 700, 900 rubli, pol­
skim zaś urzędnikom, których dotąd jeszcze nie 
wypędzili, dla oka tylko nie wiele co wypłacić 
dozwolił, a nawet, jak powszechnie wiadom o, u- 
żył gubernator Szczerbatow części funduszowych 
kar kontrawencyjuych na bal, wydany w dzień 
Nowego roku. Upoważnił on jednego z swych 
przybocznych urzędników, bo samemu nie wypa­
dało, aby z tych kar niby na swoje imię 750 ru­
bli na koszta balu wydatkował. Gubernator nie 
lubi płacić ugodzonym robotnikom, każdy z nich 
10 razy może się zgłaszać i oczekiwać swego 
zapracowanego grosza. Traktjernika w Kaliszu, 
który podjął się gotować potrawy na bal resur­
sy moskiewskiej, do kozy wsadzić kazał za to, 
że się dopominał o swą zapłatę, a nawet zapo­
wiedział mu, że zamknie mu zakład, jeśli w ystą­
pi ze skargą.

We wszystkiem przebija się tutaj nad­
użycie. I tak dawniej obywatele kaliscy na 
przywrócenie rządu gubernialnego ofiarowali na 
fundusz 1000 rubli, ale n ieste ty , w jaki sposób 
fundusz ten został rozdysponowany, trudno śle­
dzić; to tylko wiadomo, że same meble, z tego 
funduszu dla gubernatora i wicegubernatora spra­
wione, duży zasób wyczerpały, bo ks, Szczerba­
tow 15 pokojów, a wicegubernator 10 pokojów zaj­
muje. Cała władza nie na słuszności prawa, lecz 
na bagnecie i Syberji jest oparta. Szerzy się tu 
nadzwyczajna demoralizacja, i ta wkradłszy się 
już raz do nieszczęśliwego kraju naszego, puści 
silne konary, policja bowiem składa się z samych 
soldatów. Policja pisze do obywateli po moskie- 
wsku, a ci, nierozumiejąe, muszą szukać kogoś, 
aby się dowiedzieć co od nich żądają. Fundusze 
miejskie okropnie są szarpane. Przejeżdżając przez 
Kalisz, widziałem, jak gubernator dba o swoje 
wygody, opłacane z cudzej kieszeni. Otóż w bra­
mach, drzwiach, schodach kazał sobie posprawiać 
nowe, kosztowpe latarnie, gdy w ulicach niema 
żadnej latarki. Gubernator i wicegubernator są 
wielkimi wrogami urzędników Polaków, i dlatego 
ich powoli, bez żadnego powodu wydalają ze słu­
żby^ a obsadzają Moskalami, którzy jako kandy- 
f aC+ ina ,P0Sa^v 8'§ pozgłaszali. Zdarzało się już, 
że takich kandydatów wkrótce wypędzano ze sto- 
hcy, gdy się przekonano, że to moskiewscy 
urzędnicy, dawniej za zdzierstwo i pijaństwo wy­
daleni ze służby. Niedawno gubernator kaliski 
przyjął do binra gubernialnego, dymisjonowanego 
pułkownika, i to do służby cywilnej, potrzebują* 
eej znakomitej kwalifikacji. Umieszczono tę oso­
bistość, niemającą żadnego wyobrażenia o ma­
jących się pełnić obowiązkach, nawet nieurnieją- 
cą sie podpisać, jako przewodniczącego Wydziału.

Księży wszystkich katolickich.do wysokiego 
stopnia prześladują, wielom w policji moskiews i j 
meldować się każą, porozdawali_ im r. ,ne^ , 
loru książeczki w miarę, jak którego ja o p j- 
rzanego chcą uważać. S ły n n y  ów korni e u rz ą ­
dzający, co jed n em u  odbiera a drugiemu daje 
grunta, każe księżom proboszczom akta, dotyczą­
ce s ta n u  cywilnego, t. j. metryki chrztu, akta. ślu­
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bne pisać po moskiewsku, a to pod karą wstrzy­
mania i tak szczupłej pensji, a oni biedni, nieu- 
miejąc tego języka muszą szukać kogoś, aby im 
po moskiewsku napisał, i płacić mu z swych o- 
graniczonych funduszów. Lecz co najdziwniejsza, 
to to, że i dawne akta, gdy żądają kopii, każą 
pisać po moskiewsku, nie wiedząc, że kopia mu­
si być zgodną z oryginałem. Ciągle car dobra 
koronne jenerałom moskiewskim rozdaje, a mo­
skiewskim komisarzom włościańskim mają teraz 
rozdawać grunta po proboszczach, mnie,sze zaś 
grunta mają sołdatom moskiewskim dawać, aby 
tym sposobem mnożąc prawosławie, spiesznie cer­
kwie po wsiach zakładać. Słowem, pragną w gra­
nicach Kongresówki dopełnić tego, co zrobili na 
Litwie.

Od roku założyli Moskale w Kaliszu klub 
moskiewski, do którego kazano wpisać się i pozo­
stałym w urzędzie polskim urzędnikom za opłatą 
miesięczną. Ktoby z nich nie należał, ten jako 
„niebłogonadieżnyj" (brak zaufania) za lada ja ­
ką  okazją otrzymałby dymisję. Biedni owi urzę 
dnicy, należący do klubu, nieraz muszą dawać 
składki na najrozmaitsze moskiewskie wymysły. 
Ogólne tu mniemanie, że tutejsi obywatele ziemscy 
dojdą do takiego upadku, iż wkrótce i podatków 
nie będą mieli z czego płacić, a z tego w yni­
knie, żę rząd dobra ich za zaległe podatki będzie 
zajmował. Nie daj tego Boże!

N a d zw y cza  n e w a ln e  Z grom ad zen ie  akcjo- 
narju szów  bankn h ip o te c z n e g o .

(D okończenie.)

N ajzaciętsza a przytem  najniepłodniejsza rozpraw a 
wszczęła się nad wnioskiem  rozszerzenia atrybueyj wal­
nego zgrom adzenia, aby miało prawo nadania Radzie 
nadzorczej pełnom ocnictw a do zakładania filij. Rej w tej 
rozprawie prow adził p. K u l c z y c k i .  Zdawało mu 
się, i ż ma zapaść już ncbwała, nadająca Radzie nadzor­
czej to  pełnom ocnictw o. „Nie znamy was, nie wiemy, 
ja k  zarządzacie, więc nie możemy dać pełnom ocnictwa. 
Ja k  się w ykażecie bilansem, w tedy Bię zastanow im y.' 
[ trudno było  przeciwnikom rzecz te  w yjaśnić, że tu 
nie chodzi o rozszerzenie atrybueyj R ady nadzorczej, 
lecz o rozszerzenie atrybuęyj walnego zgrom adzenia, 
więc i pana K ulczyckiego, jak o  akcjonarjusza. Zale­
dwie w przyszłem  zgromadzeniu walnem może przyjść 
pod obrady kw estja nadania pełnom ocnictwa, a wtedy i 
bilans całoroczny będzie przedłożony walnemu zgrom a­
dzeniu. N ikt z finansistów nie w yjaśnił akcjonariuszom , 
że Rada nadzorcza banku hip., jako  instytucja i k redy­
tu  osobistego, musi mieć n iety lko w tej jednej sprawie 
ręce więcej rozw iązane, jeżli z korzyścią dla akcjona- 
rjuszów in teresa ma prowadzić. W szak we wszystkich 
innych zm ianach, k tó re  w statucie bez żadnej opozycji 
jednogłośnie walne zgrom adzenie uchw aliło, jeszcze 
więcej rozwiązano ręce Radzie nadzorczej, jak  prawem 
zakładania filij. Mianowicie zmiana statu tu , iż bank 
hipoteczny może zakładać lub brać udział w przedsię­
biorstw ach handlow ych, przem ysłow ych i t. d ., rozsze­
rza władzę R ady nadzorczej stokroć więcej, niżby to 
uczyniło  prawo zakładania filij na wzór krakow skiej.

Jeden  z naiwnych akcjonarjuszów  interpelow ał, czy 
nadaw szy Radzie nadzorczej pełnom ocnictw o zakładania 
filij, będzie je  można cofnąć, — inny, jeszcze naiwniej­
szy , na serjo tw ierdził, że już potem  cofnąć niepodo­
bna, i dlatego przeciw rozszerzeniu zakresu walnego 
zgrom adzenia g łosow ał.

Ale u nas jes t b rak  finansowych wiadomości, i ztąd 
takie  bezpodstaw ne w yrasta ły  w nioski lub bezpodsta­
wna opozycja. Zam iast przeć Radę nadzorczą do roz­
szerzania działalności banku na cały k raj, to  przeciwnie 
się działo. Szczęściem, że oponenci nie mieli naw et 
’/ ,  części głosów  za sobą i w niosek się u trzym ał.

W niosek Rady nadzorczej co do terminu złożenia 
akcyj, k tóre dają prawo akcjonariuszom  brania udziału 
w walnem zgrom adzeniu, nie by ł dosyć daleko idącym. 
Na ośm dni przed' walnem zgromadzeniem złożyć akcje 
i wziąść równocześnie, lub przynajmniej dzień wprzód 
legitym ację do wstępu, je s t dostatecznem , bo w 24 go­
dzinach można porobić Bpisy potrzebne. Je s t to  ty lko  
utrudnienie dla akcjonarjuszów, iż na 14 dni Wpródy, jak  
według popraw ki p. Kulczyckiego uchwalono, mają- ak- 
ejonarjusze składać akcje , a na 8 dni wprzód brać kar­
ty  legitym acyjne.

W końcu woiósł pan Bandrowski p ro jek t założenia 
filii w Tarnow ie. 20 akcjonarjuszów ten wniosek po­
parło , więc p rzy jdzie  on na następnem walnem zgrom a­
dzeniu pod rozprawy i głosowanie.

Pan K am iński Ignacy poBtawił wniosek, aby walne 
zgrom adzenie zastanowiło się nad tern, jakby  podnieść 
kurs listów hipotecznego banku? Czy nie potrzebaby 
uchwalić dalszej w płaty na ak c je ? . 1 to  uchwalono na 
następnem  walnem zgrom adzenia wziąść pod obradę. 
W nioskodawca jednak mocno się m y l i , iż w płatą dal­
szą można kurs listów podnieść. Jędno  z drugiem  nie 
stoi w najm niejszym związku. Inne są sposoby podnie­
sienia kursu, lecz te nie należą do dyskusji na walnem 
zgrom adzenia. Uchwalone tam jaw nie, straciłyby  wszel­
ki sku tek .

Gdy jedno z przedsiębiorstw  by ło  niedawno zag ro ­
żone nadzwyczajnym spadkiem  papierów, uratowało się 
od bankructw a, czem? Oto dwaj główni założyciele na 
giełdzie wiedeńskiej sprzedawali sobie nawzajem papie­
ry  swego przedsiębiorstw a, aż przesilenie przem inęło.

Podobnych środków  jes t wiele w finansowych obrotach, 
lecz zarządzać je  może Rada jedynie nadzorcza, ale nie 
walne zgrófnadzenie uchwalać.

K r o n i k a .
— T o w a rzy stw o  m u zy czn e  daje w W ielkim  tygo ­

dniu k o n c e r t  n a d z w y c z a j n y  na dochód swej 
szkoły muzycznej, celem podniesienia/ k tórej dzisiejsze 
kierownictw o Towarzystw a wszelkie możliwe czyni k ro­
k i. D yrek tor artystyczny , pan Mikuli w ybrał najodpo­
wiedniejszy do takiej produkcji w ielkotygodniow ej 
przedm iot, bo sławne Rossiniego Stabat Mater i wszel­
kiego przykłada starania, aby oratorjum  to jak  najświe- 
tniej wypadło. Próby odbywają się od dwóch tygodni, 
a biorą w nich udział najlepsze naszego m iasta siły  mu­
zyczne, które dzisiejszy prezes Tow arzystw a, książę J e ­
rzy C zartoryski, um iał szczęśliwie zgrom adzić i dla T o ­
warzystwa pozyskać. K oncert ten odbędzie się we w to­
rek  dnia 7. bm, wieczór w sali ratuszow ej. Miejsca mo­
żna już od dnia dzisiejszego zamawiać w handlu zega­
rów pana Penthera, przy nlicy H alickiej.

— Z R a w s k ie g o . Dnia 31. m arca br. we wsi Wul- 
kach Mazowieckich, w łasności hrabiny K abogow ej, 
pod prezydencją miejscowego adm inistratora, księdza 
Saika odbyło się nabożeństw o, na którem  licznie zebra­
ni w łościanie gorące do Stwórcy Najwyższego złożyli 
modły o najdłuższe zdrowie swej dziedziczki, k tó ra  ze 
względu na rok  ciężki, raczy ła  łaskaw ie przyjść z p o ­
mocą, już to  udzielaniem  każdodziennie obiadów dla bie­
dnych pozbaw ionych sposobu do życia, już to  polecając 
w swym m ajątku rozdawać na odrobek zboże. Niech tych 
k ilka wyrazów w ystarczy Ci kochana m atko z naszej 
strony jako  podziękowanie, k tó re  w sercach naszych z 
wdzięcznością i uwielbieniem na zawsze pozostanie!

W im ieniu grom ady •' Mikołaj Denkow, w ójt, Jędrzej 
Sidelni/c, radny.

— Z T a rn o w s k ie g o  dnia 2. kwietnia. P rzyzw olona 
pożyczka dla poszkodowanych przeszłoroczną powodzią, 
została już dosyć dawno rozrachowana między pojedyn­
cze pow iaty. W ydziały powiatowe dostały  :polecenie 
przeprowadzenia przygotowaw czych czynności. Można

sobie wystawić, z jak ą  niecierpliw ością oczekują rolnicy 
tej acz tak  drobnej pom ocy. Nasze prace rolnicze, a 
zwłaszcza siewy, nie są to prace biurowe, k tóre zanie­
dbane dadzą się potem  wyrobić. Opóźnienie zasiewów, 
to  nowa klęska, równająca się niema) powodzi. I  to także 
niechaj Lwów ma na pam ięci, że zachodnie obwody (a 
zachodnie Bą poszkodowanemi) m ają w egetację o wiele 
wcześniejszą. N aprzykrzejszem  jest położenie W ydzia­
łów pow iatow ych wobec słusznych nalegań rolniczej lu­
dności. Bo jeżeli się komu przyrzecze pożyczkę na sie­
wy, to  może przecież je s t i obow iązek uskutecznienia 
tej pożyczki we właściwym czasie. Szczęście jeszcze 
nasze, że parę dni śnieżnych przerw ały czynności zasie­
wów, ale ja k  słońce zaśw ieci, to  trudno będzie i poka­
zać się ludziom na oczy.

— Tarnów dnia 3. kw ietn ia. (Teatr.) Z W ielkim  ty ­
godniem opuszcza p. S tengel nasze miasto i udaje się 
wraz z Tow arzystw em  sw ojem  do Stanisławow a. W so­
botę żegna naB ostatniem  przedstaw ieniem , w ystępując po 
raz pierwszy na scenę.

Towarzystw o po odjeździe pp. W olańskiego, Horsz- 
tyńsk iego , państwa Tomaszewiczów i panny P ierack iej, 
osłabione, wzmocnił nowymi członkam i, pp. Webersfel- 
dem, Kajetanowiezem  i Zboiriskim, w prowadził na scenę 
także żonę swoją- Pan W ebersfeld, ja k  widzieliśmy z 
trzech jego  występów , lubo m łody, posiada jednak ru ty­
nę, przyjem ny głos i p iękną deklam ację; swoboda na 
scenie i zrozum ienie rzeczy wyniosą go przy pracy na 
pewne stanow isko, tem bardziej, że u nas daje się uczu- 
wać brak  amantów. Pan K ajetanow icz obok przyjem ne­
go barytonu, odBżczególnia się rzew nością w śpiew ie. 
Z roli A ntosia w Karpackich góralach w ywiązał Bię dobrze, 
o ile to  w mocy jego  by ło . Stosowniej byłoby, gdyby 
dyrekcja rolę A ntosia oddała panu W ebersfeld o w i, pan 
K ajetanowicz byłby wcale dobrym M aksymem. Głos, 
indywidualność, ruchy, słowem wszystko, każą wnosić, 
te  będzie kiedyś charakterystycznym  aktorem . Czaty, 
odśpiewane przez p. K ajetanow icza, przeszły nasze o- 
czekiwanie. W ielka objętość głosu, pewność siebie, 
lekkie cieniowanie przy wspomnianej rzew ności, dadzą 
nam artystę , przynoszącego zaszczyt.

Kończymy nasze spraw ozdanie, życząc dyrekcji, 
k tóra  miłe wspomnienie po sobie zostaw ia — Szczęść 
Boże! i do miłego widzenia się!

— X X X III . S p is  d a ró w  tia  fu n d a c ję  ś . p . K a ro la  
S z a jn o c h y . Z poprzedniego spisu gotowizną 10639 złr. 10 
centów, w efektach 2300 złr.

Złożyli d a le j: Na ręce W incentego Podlew skiego, 
prezesa Rady powiatowej żydaczowskiej, za sprawą 
Ignacego C hrzanow skiego: A. Bogusz 2 złr. Tadeusz 
Chajęcki 10 zł. Ignacy Chrzanowski 2 zł. H enryk Dietz 
50 cent. H r. A leksander D zieduszycki 10 zlr. Ignacy 
P łazow ski 3 złr. C. k . m ajor Moser 5 złr. Michał Otto 
50 cent, W anda P ietruska 10 złr. Jan  P iórkow ski 3 złr. 
W ilczyński 5 złr. — Z m iasteczka Zurawna za sprawą 
burm istrza Janiszew skiego następujących 12 datków, 
jako  t o : Leib Eichel 30 cent. D r. Horaczek 1 zł. Igna­
cy Janiszew ski 1 zł. Józef Kalinowicz 1 zł. F ranciszka 
K essier 3 złr. Leopold K ukaw ski 1 złr. W ładysław  Po- 
stępski 40 centów. D r. Józef R appapórt 1 zlr. H r. Leo­
pold S tarzeński 5 złr. Edward Szczebanow ski 30 cent. 
K s. Ferdynand Znam ięeki 1 złr. K arol Zulner 1 złr. — 
Z m iasteczka Rozdołu za sprawą burm istrza A ntoniego 
S tasiny, następujących 5 datków, jako  to : Gmina tegoż 
m iasteczka 4 złr. A ntoni S tasina 5 złr. Knybel 1 złr. 
Mojżesz Fogelm ann 1 złr. Mojżesz Suber 1 złr. Razem 
79 złr. — P rzez kancelarię galic. Tow arzystw a gospod. 
następujących 8 datków , jako  to : Dr. 'B iałoskórski 10
złr. Edward Dzieduszycki 5 złr. Józef G relinger Greliń- 
ski 5 złr. A ntoni Jabłonow ski 20 złr. Józef Pająezkow - 
sk i 6 z łr. D r. Stanecki 3 złr. Zygm unt Strusiewicz 2 
złr. H enryk S trzelecki 3 złr. Razem 53 złr. Co wszystko 
wraz z podanem i w poprzednim spisie wynosi ogółem: 
g o to w iz n ą  10771 złr. lO  centów, a w e fek ta ch  2300 
złr. w. a.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj wniesiono w Izbie niższej inter­

pelację do ministra oświecenia: czy rząd poczynił 
jakie kroki, aby rewindykować od Moskwy fun­
dusze, należące się uniwersytetowi krakowskiemu? 
Minister sprawiedliwości przedłożył projekt usta­
wy wzlędem zaprowadzenia sądów przysięgłych 
i utworzenia tych sądów. Postępowanie w spra­
wach konkursowych uchwalono w trzeciem czyta­
niu. Następnie Izba przystąpiła do rozpraw szcze­
gółowych nad ustawą o wyznaniach.

lagb la tt wiedeński pisze: Komitet 7miu, któ­
remu powierzono zbadanie przedłożeń finanso­
wych, odbył we czwartek (2. bm.) ostatnie po­
siedzenie przed odroczeniem. Referaty wobec peł­
nego Wydziału finansowego, rozdzielono między 
następujących panów : Piotr G r o s s  (z Galicji) 
będzie zdawał sprawę o podatku majątkowym, 
S k e n e o unifikacji długu państwowego, a 
B a n n h a u s  o sprzedaży dóbr skarbowych. 
Wymienieni sprawozdawcy obo wiązali się refera­
ty swoje wygotować w przeciągu'dni 14, tak, że 
Wydział bndżetowy zaraz po ponownem zebraniu 
si§ Rady państwa po świętach, będzie się mógł 
zająć rozbiorem projektów finansowyćh pana 
Brestla.

Węgierski minister finansów przedłożył sej­
mowi węgierskiemu oprócz projektu do ustawy o 
biciu monety węgierskiej, drugi projekt, doty­
czący inartykułowania zakupna dóbr Godóllo na 
rzecz korony. Ustawę, dotyczącą zwrotu akcyzy 
przy wywozie spirytusu i cukru, przyjęto w pierw ■ 
szem i drugiem czytaniu. Następnie przedłożył 
br. Lonyay projekt do ustawy o opodatkowaniu 
tych artykułów.

L a  Situation  p isze : „Rokowania między Pru­
sami a Danią zostały zawieszone na czas nieo­
kreślony. Dania przekonawszy się o niemożności 
porozumienia się z Prusam i, wycofała wszystkie 
pojednawcze przedłożenia, żądając zadośćuczynie­
nia zobowiązaniom traktatu pragskiego.“

Zdaje się rzeczą pewną,' że Simson bę­
dzie wybrany pierwszym prezydentem parlamentu 
Cłowego.

We Francji objawiają się na prowincji gdzie­
niegdzie drobne rozruchy.

W Marsylii policja pozdzierała podburzające 
plakaty.

Depesze z Turynu mówią, że 2000 robotni­
ków utraciło zatrudnienie w skutek ustawy o po­
datku dochodowym.

Na posiedzeniu angielskiej Izby niższej z d. 
2. b. m. odroczone zostały rozprawy nad Irlandją.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 3. kwietnia (w  nocy).

Volhsfreund ogłasza pismo czternasta książąt ko­
ścioła , wystosowane do prezydenta ministrów, 
Auersperga, w którem jest wynurzona obawa, 
że według pierwszego artykułu ustawy zasadni­
czej, kościół utraciłby prawo rozstrzygania samo­
dzielnie w swych własnych sprawach. Volks- 
freu n d  donosi dalej, że komisja, ustanowiona w 
Rzymie do rewizji konkordatu, odpowiadając na 
memorjał rządu austrjackiego, sformułowała ze 
sWej strony memorjał, który z notą wstępną 
kardynała Anlonellego przybył w ostatnich dniach 
do Wiednia.

Ustawa międzywyznaniowa została przyjętą 
w trzeciem czytaniu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik giełdy
we L w ow ie, d. 3 . kw ietnia 

I. A k cje  za  sz tu k ę .

Płaca Żądają
w. a. W. a.
zł. c. ±1 n.

Kolei gal. K ar. Ludw. . . ,04;00 -041.75
K olei Lwow. Gzem. . . . 178<25 179 50
Ban su hyp. galic. . . . • 00 00 72 50
P apiern i czerlańskiej . . • 00 00 00 uO
II . L isty  z a sta w n e  za 100 zł.
Tow . kred. gal. m. k . l  g 72 95 73 45
Tow . kred . gal. w. a. g. 69 50 70 25
Banku hypot. ga lic . )  jj 82 50 83 25

III . O b lig i za 100 z łr .
Indem nizaeyjne galic. . . 64 30 64 55

d tto . W k. krakow . 00 00 00 00
d tto . K s. bukowin. 00 00 00 00

Pożyczki g łodow . z r, 1866 99 00 99 50
P ierw . kol. ga l. K* L . 1. em. 00 00 00|00
d tto  d tto  dtto  11. em. 86 50 87'25
d tto  d tto  Lw . Gzern.

I. emisji 76 •25 77)25
dtto  d tto  d tto  11. dtto 81 00 82 00

IV . M onety.
D ukat holenderski . . . 00 00 00 00
D ukat c e s a r s k i ....................... 5 45 5 49
Napoleond’o r ...................... 9 23 9 28
Rubel srebrny rosy jsk i . . 1 76 1 79

dtto  papierowy d tto  . . 1 57 1 ■',8
Banknoty, poi. za 100 zł. poi. 00 0/ 00 00
Talar praski srebrny . . .

,e ty kasow e . .
00
1

00
69

00
1 8°70

Półim perjał rosyjski . . S rebro  . . 9
113

45
00

9
114

54
00

7 z łr . 50 cnt. korzec 150ft. netto

' e« n ,aej» ta ry f k o le jo -
poselskiej

swanie e<io £ ° 8tanowiła zapropono- swanie ao  ministerstwa. hv iwLrze„ w g * ,

S r jk e .fc l ,T O re ł^ l ta S S ió S e k
tych, k tó re  robiono p raw dĄ od™nie 
eh, skradzionych z drukarni rzado- 
k dalece są podobne do prawdzi- 
e rozróżnić je  je s t dla publiczności 
trudno. Odznaczają się tylko ud 
rych papierem  mniej tęgim ; a ma 
itwo kursow ać.
n ań , 26. m arca. Pod wpływem świe- 
iżen, jak ie  na mnie zrobiło posie- 
alnego zgrom adzenia Stow arzysze- 
mlepszeniu hodowli owiec w księ- 
znauskiem , spieszę z doniesieniem , 
'że nie ty le  dokładaem , jak ie  znaj­

dziecie w Dzienniku Poznańzkim, o przebiegu 
czynności i uchwał zapadłych na tem że p o ­
siedzeniu. G orąca chęć zjednoczenia roz­
strzelonych sił, dążących do postępu i roz­
woju tak  ważnej" u nas gałęzi rolnictw a, 
serdeczne i gościnne przyjęcie delegacji p o ­
dobnych stowarzyszeń z P rus Zachodnich w 
osobie pana D onim irskiego i dwóch pp. 
M ieczkowskich i delegacji z Galicji, k tórą 
składali pp. Hohendorif, L ityńsk i, T ustal 
nowski i K arśnicki, dy rek to r ow czarń, daje 
Poznańczykom chlubne świadectwo pracy i 
zabiegów około  wspólnego dobra naszego. 
T o też wszelkie uznauie zasług ich i wdzię­
czność ze strony naBzej, pierw szą niechaj 
będzie dla nich nagrodą. R ok m inął od cza­
su zaw iązku tegoż Stow arzyszenia w Po- 
znauskiem, a razem  od pierw szego i osta­
tniego posiedzenia; rok  cały przetrw ał bez 
wyraźnych oznak życia w Bkutek okoliczno­
ści drażliwych, nie zas dla braku energii i 
czynności dyrekcji albo członków . Dzisiaj 
objawy życia w tym  kierunku po za g ran i­
cami Księstwa, dodały ostatniem u nowego 
bodźca, a znalazłszy dość siły  do zwalcze­
nia wszelkich trudności, ogłosiło  walne 
zgrom adzenie na dzień dzisiejszy, prosząc 
P rusy Zachodnie i Galicję o czynny udział, 
program  zaś porządku dziennego był na­
stępujący :

1. Zagajenie posiedzenia. Szczawiński, 
prezes.

2. Odczytanie protokołu  z ostatniego 
posiedzenia, i zdanie sprawy z kasowusei. 
K. Chłapow ski, sekretarz.

3. O organizacji zarządu. H. Szcza­
wiński.

4. R ozpraw a o genealogii głów niej­
szych owczarń niem iecaich. Stanow ski.

5. 0  wystaw ach. K . Szczanieeki.
6. W nioski członków.
Prezydujący zagaił posiedzenie powita­

niem wspomnianych deiegacyj, dziękując im 
za gotowość łączenia swych sił do budowy 
w ielkiego gmachu przyszłego owczarstwa 
po lsk iego . W gorącycn i serdecznych wy­
razach odpowiedział Hohendorif, przyczem  
wykazując , na ja k  nizkim  ow czarstwo je ­
szcze sto i stopniu w Galicji, wynurzył 
w im ieniu swych ziomków wdzięczność 
za podaną sposobność korzystania z ich ra­
dy i nauki. Po odczytaniu protokołu  z o- 
śtatn iego posiedzenia i zrobieniu sprawo­
zdania z kasowosei przez p. Omapow- 
sk ie g o , prezydujący dziękując za do­
tychczasowe darowaue mu zautanie, zażą­
dał wyboru nowej d y re k c ji; gdy jednak 
członkowie w ogóle sprzeciwiali się temu, 
P- K. SczaniecKi energicznie żądanie to 
popierał, a mianowicie przem aw iał za zu­
pełną zmianą statutów , przez Zarząd przy- 
jętycn, które okazały się bardzo niedosta- 
tecznemi, czego najlepiej dowodzi zupełne 
przeistoczenie ich przez Stowarzyszenie 
szlązkie, od którego wzięte były. P rezy­
dujący wszakże tłum aczył swe żądanie

przedew szystkiem  reorganizacji Zarządu 
tem , że obecnie Galicja i P rusy , p rzystę­
pujące do Stow arzyszenia poznańskiego, 
zechcą mieć głos w dyrekcji, i ten  słusznie 
im się należy. Gdy jednak p. D onim irski 
zrzekł się tych praw, i oświadczył, że ty l­
ko jako  członkowie figurować pragną, a p. 
Hohendorif w ykazał, że tak  dla stosunków 
politycznych, jak  niemniej zbyt odległej 
m iejscowości, połączenie się w tak iej for­
mie naw et, jak  Prus, uważa za niemoźe- 
bne, i proponuje, aby Stow arzyszenie o- 
wczarskie Galicji ty lko przez delegację re . 
prezentowanem  było  na walnych zgrom a­
dzeniach K sięztw a, co nie przeszkadza, by  
obydwie prow incje, znosząc się wzajemnie 
wspólnemi siłam i w najściślejszej łączności 
pracować m ogły: pozostawiono nadal Za­
rząd ten sam , a mianowicie : prezesem  p. 
Szczawińskiego, zastępcą br. M ielżyńskiego, 
sekretarzem  p. Chłapow skiego- Co do re­
organizacji statutów , uchwalono, aby Za­
rząd zajął' się zmianą takow ych, i p rzed ło ­
żył takow e na p rzyszłem  posiedzeniu. Tu­
taj zabrał g łos p. Stanow ski odczytaniem  
rozpraw y swej „o genealogii główniejszych 
owczarń niem ieckich”. P raca  ta  mozolna, 
bo kilkoletn ia, przy swej doniosłości, do ­
konana z w szelką dokładnością, znalazła 
powszechne nznanie ; praktyczna" jej Btrona, 
w rysunku, przedstaw iającym  drzewo gene­
alogiczne, z dodatkiem kom entarzy  i obja­
śnień, czerpanych z pierw szych dzieł nie­
m ieckich i własnych studjów autora, wielki' 
obudziła interes. T ekst pracy do druku od­
danym  został. (D . nr)

Cięść urzędowa.
L o so w a n ie . Dnia 1. kw ietnia b. r. przy 

losowaniu obligacyj 4% pożyczki loteryjnej 
z r . 1354 okazał się rezultat następujący: 
Numera wylosowanych d. 2. stycznia b. r. 
s e r je : 44, 274, 303. 459, 460, 632, 738, 931, 
1003, 1297, 1494, 1753, 1794, 1929, 1933, 
2080, 2775, 2960, 3073, 3117, 3560 i 3981. 
W tych  Berjach w yciągniono dwie główne 
wygrane-- 140.00j  złr. m. k . przypadły na 
serję 1794 nr. 12; 20.000 złr. m. k. na ser- 
ję  459 nr. 42* Na w szystkie inne w pow yż­
szych serjach zaw arte 1098 num era przy ­
pada najm niejsza w ygrana po 300złr. m. k

L ic y ta c je .  Sąd pow iatow y w Rożnia- 
tow ie sprzedaje dnia 28. m aja, 26. czerwca 
i 6. sierpnia 0. r. realność nr. 48 ta m ż e ; 
cena 160 złr. — Sąd. pow iatow y w K uliko­
wie sprzedaje dnia" 2 j. kw ietnia, 12. maja i 
26. maja b. r . sumę 2.400 złr., intabulow a­
ną na kam ienicy nr. 210 m. we L w ow ie .— 
Sąd obwodowy w Tarnowie sprzedaje dnia
5. czerwca i 3. lipca b. r. sumę 6.3o0 z łr ., 
intabulow aną dla Jadw ig i Kuzarskiej na 
częściach w P leśni i Rychwałdzie.

E d y k ta - Urząd pow iatow y w Kałuszu 
wzywa do pow rotu bawiących za granicą

popisow ych: F ilipa Jędrzeja W erschlera, 
D aniela Korfm ana, E razm a Mielnika, Jana  
Jerzego K endla, F ilipa  Jędrzeja  Schapper- 
ta, Michała L oreta i C hrystiana Geiba. — 
Sąd delegow any miejski w T arnopolu za­
wiadamia F eliksa O rłowskiego o pozw ie 
Issera L andau’a, względem dostawy 80 sa­
gów knb. drzewa tw ardego i 1.200 sąg . kub. 
palowiny ; term in 22. kw ietnia. — Śąd po­
wiatowy w Nowem Siole uznał M ykite ftle- 
najła za m arnotrawcę, i oddał go pod k u ra ­
telę Marcinowi Zawirskieinu. — Sąd k ra jo ­
wy" we Lwowie zawiadamia Józefa W ito- 
sławskiego. o pozwie A braham a Gastfreun- 
da pto 3.000 złr.; term in 20. kw ietnia.

O b w ie s z c z e n ia . Izba notarjalna w 
Przem yślu ogłasza, iż urzędowanie dr. L e­
ona Mochnackiego, notarjusza w Ja ro s ła ­
wiu, ustało , i uchwalą sądu obwodowego w 
Przem yślu z dnia 10.'lip"ea 1868-do 1- 8115, 
prawo w ykonywania tego  urzędowania za 
zgasłe ma być uważane. —  Pretendenc; do 
kaucji jego, m ają się zgłosić w 6eiu mie­
siącach.

K p n k u rs a . W Tarnow ie posada adwo­
kata  po dr. Serdzie. — W Pilznie posada 
sędziego pow iatow ego.

W ie d e ń  2. k w ie tn ia

5% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . . .
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. . .
„ „ „ w ęgierskie . .
„ „ „ chórki sław . .
„ * * g a licy jsk ie . .
 ̂ „ „ bukowińskie .

„ „ „ siedmiogr. . .
L is ty  z a s ta w n e .

Banku narodow egol je tn _ 
w monecie konw. > , ,os‘ 
w walucie austr. J 

Galie. Zakł. kred. 4° 0 . •
Gal. bank hipoteczny ■ • 
A ustr. Zakładu kred . ziem .

K nrsa z a g r a n ic z n e .
(3-m iesięczne.)

Napoleondory . . . • • 
Augsb. 100 złr. nr. . • •
Frankf, n. M. 100 . . • • '
Ilam b. 100 m ark. . • * 1
Londyn 10 fnt. . • • • •
Paryż 100 frank. . • • •
A k c je  b a n k ó w  i p rz e m .

B anku naród, austr. • • .
„ anglo-austr • • .

Z ak ł. kred. dla h. i przem . 
K olei półn. Ferdynanda 

,  K arola Ludw ika . .
„ czerniuw ieckiej , .

Prio r. kolei K ar. Lud. za ICO 
„ n lw. czerń, pa 100

Płacą Żądają

zł. 1. c- zł. 1 c,
53155 53 70
62 180 62 90
56 20 56 40
0» loo 85 50
73 (25 73 75
71 50 72 00
64 *40 64 80
64 25 65 ' 0
66

■
[75 67 50

1

i 93 30 93 50
| 89 00 89 20

67 90 69 00
00 85 00

| 98 25 98 75

9 24 9 25
96 00 96 00
96 25 96 50
85 25 85 50

115 50 115 70
45 85 45 90

705 00 707 00
119 25 119(75
183 10 183 30
n:io on 1135 00
204 65 204 50
178 50 179 00
91 00 91 50
76 25 76 75

P o ż y c z k i lo te ry jn e .
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe) ' 

.  1854 . . .
n t y ) 1860 • . •
n n n 1864 . . .
„ „ srebrnej z r. 1864
» . * , „ z r. 1865
„ kredytowe , . . .
„ ks. Esterhazego . .
n ks. Salm .  , .  .  .
» hr. P a l f y ........
„ ks. K l a r y .......................
„ hr. S t. Genois . . 4
„ ks. W indischgratz . .
„ hr. W aldstein . . .
„ Rudolfa  ...................

P a ry ż  2. k w ie tn ia
Rents ,"a „ .......................

99 25 99
171 25 171 75
74 75 75 75
90 25 90 75
85 20 85 40
68 50 69 50
76 50 77 00

129 75 130 25
131 00 135 00
34 00 34 50
25 75 26 25
27 50 28 50
24 25 24 <75
17 50 18 cO
21 00 22 00
13 00 13 75

i I
69 35 69 35

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ie d e u s k i
W . A.
zł. r,

z dnia 3. kw ietnia.
O blig.dług.państ.5%  na 100 zł. m. k . 56 35
Pożyćz. nar 1854 5°/, za 100 zł. m. k. 62 60
LoBy z roku 1860 ............................ 82 10
Akcje banku nar.................................... 702 00

„ Tow arzyst. kred. na 200 gł. 182 80
Londyn 10 fnt., sterlingów  . . . 115 15
D ukaty cesarskie sztuka . . . . 5 51
Srebro za 100 zł. w. a ....................... 113 91

P o c ią g i k o le i że la z n e j  
K arola  L u d w ik a .

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
„ „ o g . .5. m. 20. w.
a z K r a k o w a o g. 10. m, 20. r. 
„ „ o g . 8. m. 40. w.

Przychodzą do L w o w a  o g.  8. m. 40. w.
„ „ o g.  8. m. 32. r.
„ do K r a k ó w  a o g- 2. m. 54. p .
„ ,  ,o g. 6. m. 15. r . .

Pociągi kolei żelaznej L w a w slio -  
tlzerniowieckiej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ * 0 10. wieczór.
„ z G z e r  n i o w i e c g. fi. 25 m. r.
„ » g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o gudz. 5. rano. 
,  n ogodz . 5. wiecz"
,  do C z e r n i o w i e c g . 8. i 5.
,  .  o g. 8. 14 w,



GAZETA NARODOWA z d. A  Kwietnia 1 8 6 8 . I:
W IN A RZAMPnNSKIE. 

a l O E T  *  O K A W D O a S T
EUWEN C L IO liO T  

MUMM & CJffly 
OSUAR DK MONTAIGNE- 

w całych i pół butelkach.
W I K T A  R E Ń S K I E

G EISEN iILIM ER KOSAKE <BEKG.  
JOHANISdERGER. 

m r i m s H E i M f i n .  
V A L I.K A T SE K . 

MAKOOBI.UNNER 
HOCHEIMER AbSLOSE.
W INA F B A N C U Z K lE  

c z e rw o n e j białe od 2 złr. 10 jrt. flabzka, 
I t l i l f F Y U A J  .

MALAGA 
S R E E  R  Y .

PO R T  O PO R T
WINA W ĘG IER SK IE 

od 50 et. do 2 złr. butelka.
CZERW ONE B E J Al, NALEW ANE

u F. A Jalicso  w Peszcie. 
A U S T B J A C R I U  

b.ałe i czerwone od TO et. <E> I Air. 10 et. 
ROZOLISY i LIE 1ERY

z fabryki Kaz. hrab. D rohojow skiego . 
LIK IERY  FRANOUZKIE 

p Luis F r-ren  w B ordeanx, i a m s te r i la m - 
s lile  od V y n an d  Foeking.

W szelkie towary kolonialne
1 ! v : (_*>po leci

F. W KRÓLIKOWSKI

| Z  MLECZAWU SODY I MASNEZYll

RBURIN uFU ISSO N
aptekarza , Laureata ' akademii cesarskiej 

medycznej w  P aryżu .
W yborny ten środek, przepisywanym 

jes t przez najznakom itjzyeh lekarzy Francji, 
przeciw  rozstre  °.’iu tnnkcyj tr -w ieu ia  ż o ­
łą d k i i kiszek jak  np. w belach żołądka, w 
zapaleniu kiszek, v> 'awiet.iach dłuyich, trudnych 
Lub bolesnych, w . odbijaniach w odęciach żołądka 
i  kiszek, w womduch następu ,ących po jedzeniu, 
i  braku apetytu, w opadaniu z ciała, w żółta­
czce i  w chorobach wątroby i krzyża. Znajduje 
się w W arszawie w s^ ład a r m aterjałów  
aptecznych dr. M rozowskiego i p . G allego, 
w Wilnie w aptece p. C hrościck ie^o ; w 
K.jowie w aptece p. Necze i M arcińczyks, 
w Poznaniu w aptekach p. E lsnera  i p. dr. 
M inkiew icza; w K rakow ie w aptece p. B ru ­
nona M iczyńskiego i P,e iyka; we Lwow ie 
w aptekach pp. P io tra  Miki Jascha. Berline- 
ra i Z. R uckera; w Brodach u p. Francoza, 
v e  W iedniu w składach m aterjałów  a p te ­
cznych pp. R aabego i Fbdera. 1C23 14 28

1604 pod 1. 804%

Perły eterowe P, Clertan utyte w doile **£ 
CHjuej od 3 do 5 w łytce wody w kilku cbwIUrt 
uśmierza } najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
I rozdrażnienie nerwów.

S K Ł A D
1603 we Lwowie

w aptece p. P ie t r a  M ik o ła sch v ! l

\ieprześclgniono  
co tio rzetelności, gnstn i 

taniości.
C E N N IK  najpierw szej i najw iększej

F J L J B J W ł r K l I

bie l i zny p ł óc i enne j  
BRACI BECK

t r  W ł t  d n iu .  O p e r n y ą s s e .  2 .

Koszule męzkie, n3'
nowszego kroju , z cienkiego rum hurg- 
skiego ałOtna po 2 złr., 2 złr. 25 <t., 
2.5o, 3.25, do 3.5! .
z najcieńszego run iburgrk iego  baiystu 
po złr. 3.75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6 do 7.
z najcieńszego angielskiego perkulu po 
złr. 1 8  ,2 ,  2.25, 2.50, 2 75 do złr. 3.
Kolorow: w najlepszym  gatunku po  złr. 
2.5 , 2,75 do złr 3,

K a le so n y  in ę z k ie  z płótna rumnurg- 
sk iego po złr. 1.60, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75.

Koszule datnsnie, ru,ńbu r
skiego gustow nego kroju, po złr. 2 25, 
2.50, 3, 3.50 do złr. 4.
z rum burgskiegu hatystu, pięknie hafto­
w a n e g o  złr. 4,50, 5, 5.50, f i  do 6 50.

Kaftaniki nocne z najcieńszego per- 
k ilu, podług najnowszych Krojów paryz- 
k eh po złr. 2.25, 2.53, 2.75, 3, 3.50, 4, 
do złr. 4.50.

M a jtk i d a m s k ie , g ładk ie  p > zrr 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po rur. 2.25, 2.50, 2.75, do z ł.. 3.

*»«r lu c ik i d a m sk ie  z najcieńszego 
perkalu, g ładkie po zlr, 4, 4.50, 5 do 
złr* 5.5o

S n rd u c lk i  d a m s k ie  z gnw row ane- 
uii wyłogami po złr. 6, 6 .r0, do złr. 7.

H u rd u c ik i k a r to w a n e  po złr. 7, 
7.5 ', 8, 8.50 do złr. 9.

E ie n k ie  ru in b u r  ę .k le  w eb y  &0
łokci po złr. 20, 23. 25, do z l \  28,

B e lg ijsk ie  w e b y  b a ty s to w e  0 ło ­
kci po z łr . 22, 25, 30, 35,38, do złr. 40,

K onstancejskie weby 40iokeiowe szt. 
po złr. 12.50, 13.50, 14 50, do zir. IG.

S z lą z k ie  p łó tn o  d o m o w e  cztuka 
30lok. po zlr. j.oO, 7.50, 8.50. 2, 9.50 
do złr. 10.

n a jc ie ń s z e  c h u s tk i d o  n o sa  ln ia n e
*/, tuzina po zlr . 1.40, I 80, 2, 2.50, 3, 
3.50. do złr. 4

Francuskie c h u s tk i  b a ty s to w e  do 
n o sa  % tuzina po złr. 2,50, 3, 3.50, 4, 
4.50 do złr. 5. 1051 3—?

ZAMÓWIENIA z PUOWINCYJ z zarętzeiiituu 
n«jpu.,ztualniejszej usługi |>o przesianiu gotówki 
luf, za pobraifem  pocztowem wykonuję ^ jg  najrze­
telniej

KOSZULE n iep rzy leg a ji)C 8  jak n a jle p ie j ,  m o­
gę byt odesłane napowrot. <> podanie objgtości 
szy i uprasza się.

Wiedeń. Kfirnłnerring, 3.
W istocie praw dziw a

Woda Koiońska
przez J o l i .  M aria  F a r in a , vis a via Jii- 
lich-Platz, tuziD złr. 10.—M ar. C le i iie n t 
M artin , K losterfrau, tuzin po 9 złr. — 
J o l i.  M aria  F a rin a , naprzeciw  G eorgs- 
platz, tuzin po 8 złr. ; zawsze w najle­
pszym i rów nie nieodmiennym gatunku 
pod gw «raocją.

M L  P r a w d z i w e

angielskie fo b o u q u e t.
Jockcyclub. Y ian g -Y Ian g .
Chypre. Kiss-me ąuick (po ­

całuj m ię prędko) 
Aiabre grL. Violette de mars.

Ncw-mowu-hay.
W IE L K I S FL A L

najprzedniejszych
m ydeł toaletow ych

w 150 rozm aitych gatunkach. 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
V in a ig re  a ro m a tio u e , E a u  d c  L ev an - 
de , P o u tp  ju r r i,  E au  A th e n ie n , n a j ­
le p sz e  p o m a d y  k w ia to w e , dobór n a j­
obfitszy, jako też w szelkie najlepsze fran- 
cuzkie i angielskie perfum crje. Sprze­
daż en g ro i i en d e tłil . Zlecenia za prze 
kazem należytości przez pocztę j»ku te- 
cznlają się ściśle i sum iennie. 16656-12 

W ie d e ń , K a rn tn c r r iu g  N r. 3.
J .  W  F I S C H B A C H .

l i r ^ E

i PATE DENTIFRICE.
Dentorine to praw dżiw y elixir ; odśw ieża i 
oczyszcza usta, umacnia dziąsła i zapobiega 

próchnieniu zębów 
Pat*1 dentifrice została  w odnośnym dziale 
parfumeryj kom pletną reform aiorką ; z a s tę ­
puje wszelkie owe proszki i opiaty, których 
żrące cząstki składow e ru jnow ały  mnie, 
więct. zęby. W eelu o s ‘ągn ien i.1 delikatnej 
m iękkiej piany, dostate^-znem będzie po ­
trzeć lekko uo p łśc ie  szczoteczką w ilgo­
tną. P iana tej pasty  nadaje zębom lśniący 

1660 białością po łysk . 5 —12
SKŁA J Y  : we L w o w i e ,  w aptece 

A do lfa  B e rlin e m , w T a r n o p o l u  w a- 
p tece dr. B u c lie lta .

p o sz u k u je  się d z ie r ż a w y  m ajątku o 
A d w ó c h  lu b  w ię te j fo lw a rk a c h  w d o ­
brej g lebie z łąkam i, w bliskości baudło- 
wego miasta, o ile możności z gorzelnią.

Offerty z szczegółowym opisem m ajątku 
pod adresem  J ,  K. w Tyczynie. 1399 3—3

Handel korzenny
J. F„ Kleina W wy

pod zN iebieska G w ia zd ą «

w e Lwowie,
poleca Szanownej Puulic?ności wszel­
kie świeżo otrzymane owoce polu- 
duiowe po najum iarkowiiiiszych  
cenach w znanym dobrym gatunku,
ja k : niigdaly słodkie i gorzkie, ro_ 
dzenki bez pestek, sułtańskie, wiel 
kie i czarne, figi pudełkowe i wień 
cowe, eykaty francuzkie, oraz wszel­
kie korzenie, p o w id  ł a bardzo do­
bre, i cc uzień  otrzymywane ś w i e ż e  
niezawodne drożdże prasowane.

Również poleca ten h an d e l: 
W ina węgierskie, hegelajskie i inne, 
białe i czerwone po 4-5,50, 60,70, 8(> et. 
Wina austrjackie, białe i czerwone 

po 45, 50', 60, 7'i, 80 et.
Wina z Bordeaux !’ różęe Szampany. 
Likwory różne i Rozolisy, po 45. 66, 

76 i 80 ct. 1676 2—6

Zniżenie csn
'p a te n to w a n y c h

U n i o n  - R e w o l w e r ó w
(do nabijania odtylcow ego i odskaku jące).

Jesteśm y w miłe.u położeniu, do- 
zwałająuein nam z n iż y ć  z n a c z n ie  c e n y  
naszych pow szechnie wziętycli i ulubionych 
rewolwerów, o k tórych pochlebne orzecze­
nia posiadam y od najpierw szych z n a k o m i­
to śc i w o js k o w y e h  i osób pryw atnych 
fachowych. Zniżenie cen nastąp iło  w s f u- 
tek licznej sprzedaży i w a ż n y c h  n le p g ż c n  
w  f a b r y k a c j i .

Sprzedajem y podług ąaruuku ■ 
lOealowe w ie lk ie  r e w o lw e ry  w o j ­

sk o w e  6strzałow e, po złr. 20, 22, 25, 2:-, 
nowego kalibru  w ujskow ego)

ocalowe r e w o lw e r y  p o d ró ż n e , 10 
millm . 7strzałow e po z.r. 19, 21, 23. 25.

8calow e r e w o lw e r y  p o d ró ż n e  10 
millm. Gstrzaiowe po złr.' 18, 20, 22, 24.

7calowe r e w o lw e ry  k ie s z o n k o w e  
l  m' lm. 7strzałow e po z'lr, 17, 19. 21, 23t.

100 patronów  wojskowych, 4 z,r. 50 cnf. 
100 10/millm. złr. 4., 100 patronów 7/milim. 
złr 3 Ki eszeń skórzana pu złr. 2.30 i 
złr. 2, walce osobne z łr . 5 i 3.
— NB. Przyjm ujem y napow rót każdy re ­
wolw er, sprężyną naciągający się, jeżeliby 
jaa ie  niedokładności się znalazły; nowe n a ­
sze patrony w łasnego ‘w yrobu s doskuua- 
łemi zapałkam i nigdy nie zaw odzą. Ziece 
Lia za pobran'3m  p^-zez p,ia»tę wykonują 
się ściśle; odbioroy sztuk k ilkunastu  o trzy ­
mują raba... 1629 9 -1 2

B e w o l '1 e ry  n a s z e  z a le c a m y  tak że  
s z c z e g ó ln ie j  n a  p o d a ru n k i .

Kięner et Cie
B . k. prlA'. R e ^ o ly e r -F a b r ik s -N ie d e r la g e  

W ie n , W a llH sc h g a sse  N r. O.

Wodo Analeryima do ust
przez lat 15 upr/,y w ilejowaną, której przyw ilej z dniem 2. czerwca 1b65 roku w ygasł, 

oprzedaje z a m ia s t po I złr. 41) ct. — tylko po 1699 37—?

4 0  c e n t ó w '  y r .  n .
ńpteka ZYGM UNTA R U K IiR A  we Lw ow ie.

W iedeii, K a ru tn e r r in g  N ro  1 5 .
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Ś w ie ż o  o tw o rz o n y

B A Z A R  0 B IC P A P IE R O W Y C H
w W iedniu, Karntne ring Nr. 15, naprzeciw  pałacu  

księcia W urtem berg,
znauy i słynący w skutek sumiennej i punktualne., usłu»i, poleca swój

wielki skład najnowszych
Ir.mcuzkich i angielskich obie papierowych,

zwói po 15 ćt i drożpj. 
obicie 1 p o ko iu  objętości 12’ kw adr, bez szpaleru 4 z łr .  50 c t i wyżej 

J \  12 ’ ,  , ze szpalerem  9 n
“  Rodeiumje się a rzą c lz a m a  z u p e łn e g o  p o m ie sz k a ń  tak  w m ie j^ u  

jako  też na 'prowincji.- 'M W  . , 1663 8 —24
W z o ry  i, e tn n ik i  rozsy ła ją  się na żądanie b e z p ła tn ie .

- Z poważaniem |1J. J .  F i g C ||; ł i» .

Za

W iedniu, Karntnerring Nro 15.
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C. k. u p rz. kolej galic. K a ro la  L u d w ika.

Obwieszczejle.
Począwszy od dnia 1. kwietnia 1868 r. aż do 

dalszego rozporządzenia, zniża się istniejący obe­
cnie na kolei naszej 15°)j  dodatek ażja do taryfy 
cyw ilnej i wojskowej w  przewozie osób i rze­
czy na 1 0 |0.

Ogłoszone w obwieszczeniu z in ia  30. weze-; 
śma 1867 r. wyjątki od rzeczonego dodatku ażja, 
pozostają niezmienione.

W iedeń dnia 27. marca 1868 r.

W dobrach je g o  Lkscel hr, Alfreda Potockiego w L a n co *
e ie  są następujące

>IU Udo  s p r z e J a n ia :  ‘
Jab łon ie  w ysokopienne, drzewa trzy- i dw uletnie
l/zereśnie w ysokopienne . . . . . .
a liw ki w rozm aitych gatunkaoh . ,
W iśnie ,  „
Grusze na. pigw ach karłow ate . . . . . .
Jah łon ie  karłow ate . . . . . . .
Maliny . . . . . . . . .
Forzeczki
T ruskaw ki . . . . . . .
W inorośle, mocne, odkładane ,
Sadzonki szparagow e, sztuk 100 po . , .

Zgłaszający się o drzew ka otrzy  mają spis drzew ek bezpłatnie. 
W szelkie zamówienia uprasza s ię  nadsyłać pod adresem : 

S c h m id t ,  p o m o lo g  w  fc a ń c n c ie .“

(sztuka po: 
* 30 ct.

„Antoni |
1447 5 —5

— H ^ M l — —  W* »
Liczba odbiorców włącznie z Galicją wynosi prawL 9 5 0 0

L#. V. •ib lic i iio śc i m o u a re b ii a u s t r ja c k ie j  oznajUi .a na jw ięk& ze  przedsiębiorstw o
Fabryki płócien i bielizny E. FOtiL,

[Filia i fabryka na K arntoerring Nr. 1., S k łąd  gi ńwny: W ien K arn tn rrstrasse  27. 
„ziun E r z h e rz o g  K a r l“ że na w y s ta w a c h  p rz e m y s ło w y c h  n a jw y ^ s z e m i, mianowicie

srebrnemi■ i r i r i

jedynie 
i wyłącznie

Ł,iłatw iając fTszeUie l i e c e n ia  l i s to w n e  (w  1 ażdym pisane języku) za przesy łką go­
tów ki, za pobraniem przez pocztę lub ko leją  t. j. (przy odebraniu pak i z tow aram i 
sk łada się uależytość), gotowi |pstesm y t t e  re  wszędzie rozsyłać, — Frzyiączam y 
poniżej pod z u p e łn ą  g w a ra n c ją  cennik z n a c z n ie  z n iż o n y  e e n  f a b ry c z n y c h

medalami
wyszczególnione

było

f rr i i i  o  m p y l r i p  (potrzeba objętość szyi podać) po
| I \ U 9 £ i U l c  H i ę A ł i l t ?  z\ t. 1.50, 2, 3 ,4 , 5 do złr. 6 najcieńsze.

Z lnu 
rumburg-

sk ie g O  14 )S7,,le damskie K"1 f&l

K n a 7 , l | A  H n m a l r t P  ‘fla ,ł|lie  p °  *,r - 1‘8®- a, cienkie id ą -  
L O s ń U I c  a l l l S K I C  gane p 0 2,50. tudzież form y szw aj­

carskiej, zupełnie now ego fasonu ił haftam i po złr. 3. 3.50, 4 , ł>, 
jak o te t najcieńsze koszule lniane i b a ty s tów ’ z uaftem- także  szm,- 
zetki (F an tasie  parisienue) po z łr . 6 do 8.

Kalesony mp-zkie-p1,1-®{r-1-5u’2.’.2:'j0’d?z*r,-3'-kr'>ip®■'d'1 jazdy, fraLCUzki  i w ęgiersk i fason
Majtki damskie lniane, perkai. lub bareb . „o słr. 2; 2.39, do złr. 3 z haftem u spodu. 
Damskie negliże albo gorsety nocne perkalow e lub z najlepszego b an  banu od r

2 do 2.50, lniane lub z francuzkiego batystu  haftowane p ~ Ir 3.50, 5 do 6.
P o n rz o c b y  lub s z k a rp e tk i  tuzin po złr. 5, 6, 8 do złr. 10 n ic ie u s r° _____

rl 10-1 i
“ o t

K o szu le  m ęzk ie  lu k s . z sztucznym przodem (podać objętość szj i"1 po i ł .  6, 7 do 1
K o szu le  m ę z k ie  tla n e l. różni barw ucjK ,' * «łr- 50 c t„  5 złr. do 6 (objętość szyi j«
K o łn ie rz y k i podług najnowszych fasom W tuzin po 2 -,lr. 3, do 4 (p od , o oj. s z y i.)
r i i u s t k i  do  n o sa  ln ia n e  tuzin po S n  1.50 do złr. 2 za małe, w iększe i cieńsze po 

złr. 2.50, 3 50, do 4. 5, 6 , 8 do 10._____________________________________
C h u s tk i d<i n o sa  b a ty s to w e  dam sk ie , t.izin po złr. 5, 7. 9. do 10 za najcieńsze.
S e rw e t  lub -ę c z n ik ó w  tnzia ty lko po złr. 5, 6, 7 do 9. roboty adam aszkow ej, niciane.
J e d e n  g a rn itu r  6 to to w y  ln ian y  na 6 osób (jeden obrus z 6ciu 8eiw etam i) po złr. 5, 

8. 8 do złr. 10 najcieńszej roboty  adam aszk., na 12 osób, koszt, tożsam o podwójnie-
30  ło k c i m a te r j i  k o lo ro w e j n* p o śc ie l po złr. 8. 9. 10 do złr. 12 a najlepsze.
30  ło k c i p łó tn a  z  p r z ę d z y  rę c z  ae j bielonego, podw ójna n itka  nfebieloneeojbo źfll 

7.50 c t., 9 złr. 50 ct. do 11, 13. 15 do z łr . 18 najp iękniejsze. l  n
30 lukT p fó tn a  g o sp o d a rs k ie g o  po złr. 14. 16, 18. do złr. 20 najp iękniejsze.
40 do 42 łokci przedniej w e b y  (ua cienką pościel lub na 12 koszul) po złr. 14, 15. 

18. 22 do 24 za najcieńsze.

48 1. p łó tn a  w e h . h e lg i js .  sztuka po złr. 20- 25,30 do 35 Da koszule polecenia godne.1      M y ,  w  U H     J

50 i 54 okci n ie z r ó w n a n e j  d o b r e j  r u m b u rg s k (e j m b  h o lle n d ^ ro k ie j w e b y  ( D r z ę J z j  
r ę c z n e j  i ‘/ ,  s z e r o k o ś c i )  s z t u k a  p o  z ł r .  22, 25 30, 35 .40. 50 ,60  io  3 0 .____________

Koszule uie- 
przysl łjace 

najlepiej od­
bierają sie 
napowrót!

Z a m ó w i e n i a  z p r o w m o y j
Odsyłają się najdokładniej sprawunki  za p rzcslm i, m 

pieniędzy" lub pobraniem przez pocztę pod g w aran c ją , 
listy  zaś uprasza się ad resow ać: An die 

T - e l n e u -  u n d  w  f t ś o l i e . P B , l 9 r l l a .
Karntncrstrasse Nr. >7 im EckgeWolbe der Himmelpfo-I».sae

ll-Ol 19—50 ..zum E r z h e r z o g _ K a r j _ _ ^ j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Odbiorcy lub 
kupujący za 
51 złr. o trzy ­
mują 6 se r­

wet w p o ­
darunku

C f worefcatnc, hnt«* i nrłiez «•. h. r>rzii<! l e n irn łn ić ij  w iedeński zbadane i stęplow pne
M- _  m \W\ ' 1 '*•

w a s i deeym aliie * -towiwo'-.* m czw orokątnym , z SSletoia gw aranc j ą !
o wiele dokładniej pociągające, trw ahzeT praktyczniejsze niż trójkątne, «ą po następujących znacznie umiarkowanych cenach zawsze w zapasie:

wagi unoszące ciężar: 1„  2, 3, 5, J Q, 15, 20, 25, 3q, 40, 50 cetnarów
Cenv tychże złr. 18, 21 25, 35, 40; 55  ̂ j o, 8u, 90, 100. 110

potr^ebae do tych wag ciężarki ilościowe dostarczam najtaniej. If 
Sporządzam oraz i m W  zawsze zapas w a g  b a ła n 9a W ych nader trwałych i p ra k ty c z n y c h  z gwarancją 

których, gdziekolwiek postawiwszy, ważyć można, y lekonieczme je zatem pi-żyuocowywać potrzeba do lady.)
Szalki do unycbż* d o s ta rc z a m  podłag żądania o ąile _  2, 4 _ 1 0 ,  20 ^ 0 .  4 0 ^ ^ ^  8 0  funtów,

kosztują zlr. 9 12, 22, 30. 45, 45, ‘ 50.

51etnią, na

(W aga balansowa,)
ł  A ^ u i ? 16 r ° blę, także * miuj 08 sŁ-ładźia w a g i  n a  b y d l e  z p o rę cza li do ważenia wołów, króY, św iń , owio:,  ̂
tego że a a sporządzane, wypróbowaue i stęplowanc przez c. k. u-ząd cementniczy w Wieduiu, z  gwarancją lO letn ią ,

unoszące ciężar 15, 20, 25 ceinarów
XT . po cenie z}r- 100, 120, 150 z należąeemi do onych ciężarkami w i l o ś c i  eetnarow.
Nakomec sporządzam 1 r i i te s im a ln e  wagi pom ostow e do ważenia wyładowanych wozów ciężar° w.vc*1 1 

kntego z gwarancją lOletnią, unoszące c ię ż a r :  50, 60 7(J, 80, 100, 150, 200 cetnarów,
po  cenie złr. 350, 4u0, 450, 500, 550, 600, 750.

W aagen- und Gewichte-Fabr-kanl^ W ien, Stadł, Smg:e rstrasse, Nr. 10.
f i w B S s  r r  r l

( Waffa d^cymąlnfl z pomostem czw orokątnym .)

— “  Zamówienia z prowincyj za pobrauiem pocztowem ajho przesyłką gotówki wykonują si§ mflzwloM nie

1664 8-12
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Handel Korzenny

Karola Bałłabana,
ulica Halicka. 1. 296, p..d_ .Z ło­

tym Kogutem" n
poleca w szelkie tow ary południ > 
we, wina, rozolisy, Iikwory, rum * 
herbatę chińską na zbliżające się 
święta w ielkanocne, po stałych 

cenach, ściśle um iarkow anych. 
Łaskaw e rozkazy z prowincji 

uskuteczniam  z w sze iaą  staran­
nością najryefilęj,

1586 2—3

N ak ład em  F e r d .  Schnę d ra w Berlinie ęMa- 
t h a ik i rch e  S tr .  29] nabyć można we w szy ­

s tk ich  ks ięg arn iach :

k o n s t y t u c j a
rzeczypospolitej Polskiej

przedstawiona  
przez dra. S ieg fr ied a  H. p p ego .

T u w kraju  PoIskO w rządzi olność. 
1696 1— 1 1 ( Schiller, Demetriut.J

400 str. 8vo. Cena 2 ta lary .

Czasopismo
p o ś w i ę c o n e  m e d y c y n i e  s ą d o w e j ,  
p i e c z y  p u L l i c z n e g o  z d r o w i a  i u ^ i a  

v o d a w s t w u  m e d y c z n e m u .

T ygodnik dla leki rzy, chirurgów , ap teka­
rzy  i urzędników.

W itdeń , w torek dnia 25. lutego 1968.
Nr. 5. Rocznik IV .

.B alsam  V etorin iego“, z pierw iastków  
roślinnych, olejnych w yskokow ych esen- 
eyj sk ładający się środek, rozbieraliśm y che-

{licznie i znaletlism y go zupełnie czystym , 
ić  szkodliw ego dla organizm u niezawie- 

rającym ; przeciw nie balsam ten z powodu 
śklad& w yth swych części w reum atyzm ie, 
n eirraig iech  i Dolach kurczowych, zew nę­
trz? te uży ty , sKiiieconiejazy jes t od w szy­
stk ich  leków  kojących. Puchlina i bole we 
w szystkich rodzajach reumatyzmu ustępują 
przy  użyciu tego  balsamu naw et w £ aj u - 
po rt żywszych .jazach w urótkim  czasie. P o ­
dobnie! szczegóin.ej skutejznym  je s t b a l­
sam pom ieniony na skorbutyczne rozm ięk­
czenie dziąseł, a  ,w edług św iadectw  i.aj-
pierw szych znakom itości lekarskich, użj wa­
r u  go w w iela szpitalach cywilnych i woj­
skow ych z wielkim ftkntkiem n» wrzod5 , 
na rany  w szelkiego rodzaju, ró w u ie jik  i na 
osłabienie oczu. Nader zbawiennie działa 
.B alsam  Ve#óriniesoB jako  kosm etyk. Na- 
J ”j< ou p łc i , jak  się  o tern w ielokrotnie 
Ki«liśo.y sposobność przekonać, szczegól­
n iejsza św ieżość, m iękkość ipu lchnosć  ni­
szczy przysze :e, łuszcz skórny i trąd . Poo- 
nieaó też nal ży jego  własności odśw ieża­
ją c e , gdy k lki- kropel na gorące żelazo wpu- 
dżczonycL oczyszcza pow ietrze z w ysie­
wów szk o d l wycb . w_ .iposób skuteczny i 
przyjem ny 1093 2—3

C ena fluzeczk i 1 złr. 6 0  ct.

R ozsyłka aatnralnrj Karm* 
badzklej wody mineralnej.

Znaoą je s t powszechnie 1 iła nzdraw ia- 
ją c i  m ineralnej K arlsb idzi iej wody, przeto 

al !*e zachw alanie takowej uważamy zi zby­
teczne- J e s t  to  faki jm opartym na doświad- 
cz m ach. UzyWHnie tej wody w domu je s t 
tak ie  sam e jak  przy źródle. Zwyczajna do- 
aa zażycia s o iy  urneralnej co r;mu za­
w artą jeut w jed u flaszcze k tó ra  w od&i§- 
pach iGminutowych, zimna lub ogrzana, p r ,y 
welnem przechadzaniu się na sw leżem p o ­
wietrzu. jeżeli takow e je s t sprzyjające, lub 
w domu, ale ty lko  w łóżku się  wypija. A- 
żoby wodę ruiwalniająCą uczynić, potrzeba 
ty lko  jedcc łyżeczkę od kaw y so li m in e­
ralnej dodać. W szystkie zamówienia w , d 
m in era ln ych , s o l i  i m y d ła  m ineraln ego  
uskuteczniają się j t k  najściślej przez po 
pośredniotw ó akłanow , we w szystkich głó­
w niejszych miastach urządzonych i w prost 
od dyrekcji źródeł: B rnnnen-V ersendaną»  
D iree tiom  H ein rich  M ultom  in K ar‘sb4d  
(B óhm en). 1694 1—6

Vdegram! |
B ukareszt d. 23. marea 1868 

D o

Pp. W ertheim & Comp.
w Wiednia.

P rzy  pożsrze, wczoraj wybuchłym 
w m agazynie palnych towarow i 
innyc ła tw o zs pałających się 
p sedm iutów, k a s a  N ro . 6 z pań­
skiej fabryki, wystaw jona na otrą- 
szny ogień dala d o w o d y  nad swy 
c e a jn e j s w e j trw  s ło śc i. 1692 1-11 

Z aw arte w uicj papiery  w arto , 
śc:ower i pieniądze nie zostały  w 

, b iczem  u szk o d zo n e .
Appel & Com pagh. o.

Ogłoszenie.
• ^ y 2li^ Ra.dy powiatowej w C ieszano­

wie na puai.„awie ucbw ily  pełnej R ady roz- 
P 'suje niniejszeiu konkurs celem obsadzenia 
poaady sekretarza. W spółubiegający sie o 
tę posadę, roczną płłCą 600 z,?. w. a. upo- 
.w u u ą , zechoą się zgioajć do W wdziałn np-
w iatow ego w przeclągn c„a , u Jo  d n ia K15.
kw ietn ia 1868 zakreślonego i przedłożyć mu 
pośw iadczenia wu rygodne co do ich  do­
tychczasow ego zasr idr lenia, niemniej wy­
wieść się t  uzdolnienia do objęci* tej po 
jady w myśl ustaw y pow iatow ej. Ukoń- 
•zony p raw nik  będzie miał pierwszen ,tw 0. 
Zas rzega  sie p rry  uznaniu zasług sekret ., 
-za podwya mie p łacy  aż do 800 złr. w. a.

Z  Wydziatu Rady powiatowej
w Cieszanowie dnia 2 ■ marca 3868 r.

Prezes R ady pow iatow ej 
1579 2—2 antoni Grochowski.

Jan Legade
przeniósł swój sklep i pracow nię na No­
wą ulicę w kamieDioy p. Penthera, i za 
opatrzywszy się w znaeżny w ybór w y- 
rr  L ow  b la c h a r s k ic h ,  po leca  takow e 
T'90 Kzanrwnej publiczności. 1—3

Pod Kołomyją do wsi T u r k i  potrzebny zaraz 
Leśniczy egzam inowany  

z pens ą 200 złr. rocznie, ordynaiją 20 kor- 
cy zboia, 20 korcy owsa dla koni i siano, 
pom ieszkanie wygodne z zabudowaniam i 
gospodarskiem i i ogrodem  około 4 mor­
gów, pastw iska dla a s z t a k b j d ' a ,  i z pnia- 
kow eg i ma rocznie p rzeiło  200 złr. docho­
du. T ylko f.ankow ane listy  przyjmuje 
1674 2—3 Drohojowslci.

Lekcyj fortepianu
udziela metr p raktyczny, wedle zasad g run­
townych za wynagrodzeniem w iernem . 
Bliższa wiadomość w A dm inistracji „Gaze­
ty  N arodow ej." 1673 2—3

Poszukiwany m p L Ł j S
c z ło w ie k  n ie ż o n a ty  w średDim w ieku, 
d la  z a w i a d y w a n i a  d o m e m ,  go spodar­
stwem około domu i służbą, oraz do p ro ­
wadzenia pojedyńczej rachunkowo: ci go ­
spodarczej. 1634 2—3

Żąda się prócz p wnego dośw iadczenia, 
przedew szybikicm  rękojn,, nieposzlakow a­
nej rzetelności i m< zalności. — W ikt i pen­
sja  120 ao 150 złr .  w. a. — Zgłoszenia z 
z dołączeniom świadectw, franko, pod a- 
dresem : S . D . poczta Gwożdziee.

g tr  - t o  " fb j
do w o zó w  c  o sia c łi ż e la z n y ch ,

sk ład an ce  ąię z ingredieucyj, k tó r  osi meialowe kouSerwuią ,  w yrab ia  obecnie f a b ry k a  
nafty _ F . _ M i ą c z y  ń s k i 4 g  o tak. że w zimnej tem peraturze nie tw ardnieje, w cieple 
zaś nie ścieka z osi, chociażby j az d a  dłuższy cza i  trw ała . P rzy  tych w łasnościach sm arow i­
dło mogo wyrobu n>e ustępuje też w jakości ra jlepa  ym wyrobom  zagran icznym .  W ce­
nie zaś j e s i  przez oszczędzeń.e k o sz tó w  dalekiego uran  iport. znacznie tąńsze, albowiem 

gatunek najlepszy kosztuje ci cnar wied z łr .  16,
„ średni ,  ,  .  ,  14,
,  pośledni ,  „ „ „ 12.

Mam też i tańsze gatunki sm arowidle po 10 i 8 z łr., nib ręczę jednak  za jakość 
onegoż, bo w tak im  razie sprzedaję wyrób fabryk D rohobyekich, które tańsze, lecz za- 
to  znacznie lichsze sm arow idło wj rabiają. 1696 1—2

Zamówienia na prow incję uskuteczniam  w jak  najkrótszym  czasii W ysyłam  w ' 
beczułkach, począv, iz^ od ćw ierće°tnnra P iotr  H iączyń sk i,

fabrykant nafty w e Lw ow ie.

Szczawowe wody mineralne
w  G i^ s h i l b c l ,

( z w a n e : Giesshiibler Sauerbrunn, Kónig 0 tto ’s Quelle bei K arlsbad.)
Je s tto  jedoa z najicpi zyeh wód szczaw ow ych, znana z przyjem nego sm aku po­

m iędzy wodami kwaśnemi. Pom ijając w ielk ie  znaczenie lek a isk :e te  wody, odznacza się 
ODa tak że  jako  prcyjem ny kw aśny napój w każdej porze lub ^rzy obiedzie, od wszj 
stkich podobnych wód, ponieważ jes t orzeźw iającą, wzm acniającą i pragnienie gas-ącą, 
i spraw ia zadowolenie pokrzepiające a ciele, tóoż a ją  z czystem winem, lub z doda­
niem troszkę  cukru p ja ć , w rym razie  jednak ma sk n relr musujący jak  w n o  szam pań­
sk ie , a przeto jes t przyjemnym i chłodzącym  napojem podczas upulów le nich.

Zamówienia całych i póibaniek lub flaszek załatw iają się punktualn ie  przez składy 
w w iększych m iastach ur-ądzone, tud :ież  w prost przez dyrekcję. 1693 1—12

Alattoni & Kiistll in Karlsbad (Bohmen).

A. Steifa Synowie
polecają Szanownej P. T . Publiczności swój św ieżo otw orzony

skład komisowo - fabryczny
w szystkich najlepszych gatunków

p l ó o i e m
rum burgskich, irlandzkich i holenderskich — obrusów, serw et, ręczników, g o to ­
wej bielizny — wszelkich gatnoków  su k n i, ezarnyoh m ateryj jedw abnych, r liu - 
s tek  Ho nosa płóciennych, batystow ych i jedw abnych, tak  en grns, jąk o  też 
i en dotaM po cenach fabrycznych. r

Pnrkale, batysty, materje wefniane itp. tylko w całych sztukach sie 
sprzedują. 1697 1—9

Bielizna z płótna u n js  kupionego, je s t pod gw arancją wykończona.
K asy W ienego rów uież po cenach fabryczny :h, bez doliczenia frachtu.

Handel Władysława BocKkowskie^o,
przy piacu św . Ducha w e Lwowie,

p o j e c a  _ n a j w i e k s z y  s k ł a d  k o m i s o w y

H t  E  R .  B  A  T  Y
prawdziwej "karawanowej, za najlepszą uznai ej, ciężkiej wagi wiedeńskiej, 

p r z j  z n iż o n y c h  c c n a rh ,  fu n t p i z łr .  3 , 4 , 4 3 0 . 3  i 6. 
tudiież wszelkich znanych już od wielu lat wyrobów z najlepszego

sre b ra  cbmsbiego,
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  1547 2-3

P R O M E S Y  z 1864 roku
na które 9 9 0 . 0 0 0  guldenów

* już na dniu 15 kwietnia 1868 wygrać iuożuaj '
po 2 złr., a 50 ct. La stem pel, na 10 sztuk daje się jedna Prom esa g ra tis , dostanie u

cclckcr i  fi0- Vvien,
1691 1—8 K o l o w r a t - R i n g  4 .

P o iy łk a  frjśrfkowaua listy  ciągnień kosztuje 30 CC.
Z l e c e n ia  z a  p o b r a n ie m  p o r z to w e m  c a ł k o w i t e j  n a l e ż y t o ś e i  n ie  u s k u t e c z n i a j ą  s i e .

k̂oruiefii  ̂ fiirok . -.iii.

w©_Lwowie, rynek Nr, 157, obok byłego handlu pani_Ad-»i«skiej.
polecają swój handel

szkła, porcelany i fajansów ,
kule i cylindry do lamp, szyby kolorowe, naczynia kamienne do gotowania, 

po n a ju m ia rk o w a iis z y c h  cenach. 1595 2 —3

JOZEFA BERGERA
pierw szy w iedeński

m a g a z y n

sprzętów kuchennych
u^posadzek l  Sauem m arkt Nro. 4,

poleca w n'.jwijts szym w /b o c je , najprzeln ieiuze naczynia kuchenne do gotow ania i 
sprzęty dla gospodarstw a lom iwego po najtańszych cenach fabrycznych, wszelkie
przyrządy ku ihenue, jak o  też w szelkie w ten zakres w chodzące sprzęty  i mai^zyniu
pomocnicze, a m ędzy mnem i :
D ru c ia n e  p ie ę k i k u l i s t e 'd o  p a le n ia  k a w y  na ogniska ( k t ó r e  m gay ra w y  nie spalą) 

na poifunta kawy, po złr. 2 ct. 30, na flar, p» ;li • 2 !c(t.
do paleniu kaw y na spiry tusie z p r z yk r y wk j  szk lam ą . na 
Póifuuia po złr. 3 ot. 30, na funt złr. 3 ct. 80.

Najlepsze m aszynki do kawy i\fr. i  _  2 — 3 — 4 — 6 — 8 — 10
. po złr. 3.70 — 4 5 0 — 5.35 — 6 — 7 — 7 . 8 0 — 9.__

Maszyny do krajania mięsa (nakraw uiąca 30 do 60 fantów  mięsa w godzinie) 
po złr. 10 - 12 — 18 itd .

Maszynki do rozcierania migdałów, nieza vodne z przyrządem  do kra jan  ia, 
po złr. 1 ct. 30 — z łrt i  

Atmosferyczne m,wzyqki do robienia m asła (w yrabiające masło z słodk iego  m leza
przeciągu 15 minut) na 2 — 3 — 5 — 8 mas (m iar

po złr. 5 — 6 — 7.50 i 9
Patentuwane konew eczki do oliwy (z których napclniająo jak ie  n aczyn ie , niepodobna 

porozlew ać), po cc. 60, 7o do zlr. 1.
Maszyny Uo^prąuia bielizny, najzaw ułańs e, po z ir. 25. 1630 5 —12

Maszyny do caszeni.. nielizny, po 
z . r .  5 ,  —  /  S O  —  1 5  -  5 0 .

po zlr. 22 — 30 — 39 — 48.
D okładne sp isy  towarów roz­

syłają  s ię  na żądanie najcnętnlej.
Zamók ienia zam iejscowe usku­

teczniają się za  przekazem  nale- 
żyiości'prze-/. pocztę .

Druciany piecek do palenia kaw y.
Maszynka do kra­

jania mięsa.

n s iM H i  e n  |* > in t u

C. k., uprzjw. *

Towarzystwo Lwowsko-Czern owieckiej kolei żelaz

o h  w i e s z c z e n i e :.
Niżej podpisana Rada zawiądowcza ma zaszczyt zaprosić pp. Akojonarjaszów c. k. uprz. T o w a r a y s t w a  Ł w o w e k o - C z e r n i o *

w f e c k i e j  k o l e i  Ż e l a z n " !  na

e z > v a r t e ,

TA1HE ZRilOlilZISII.
które odbędzie się

w  poniedziałek dnia *27. kwietnia k o
o godzinie 9. przedpołudniem w sali w i e d e ń s k i e j  Y k a d e m i i  h a n d l o w e j  (Academiestrasse Nro. 12.)

Przedmioty rozpraw będą następujące :
1) Sprawozdanie roczue za r. 1867.
,2) hprawozdanie Rady nadzorczej z rewizji racnunków budowy i rucnu z r. 1867.
3) Przedłożenie koncesji na przestrzeń z Czerniowiec do Suczawy i sp raw o zd a n ie  z po,tępu budowy.
4-1 Sprawozdanie z czynionych usiłowań względem przydhiżania kolei z Suczawy do Jas i d» Gałaezu.
5) Oznaczenia dywidendy według §. 46 statutów.
6) Wybór Rady nadzorczej na r. 1868. r
i i panowie Akoionarjasze, k tó rzy  chcą być obecni na w aln em  zg ro m a d ze n iu , lub też korzystać z prawa głosowania w miarę 

§§. 22, 23 i 25 sta tu tów , m a ją  sw o je  akcje
n a j d a l e j  d o  2 0 .  k w i e t n i a  b .  r .  

we LWOWIE w Filii Banku augielsko-austrjąckie^o lub w Banku hipot® cisny |n  galicyjskim , 
w WIEDiWIU w Banku angielsko«austrjackim , 
w KRA! iOWIE u pp. F. J. Kirchinayera & Syna,
w LONDYNIE w Banku Anglo Austrjan, /

złożyć za pomocą w dwójnasób wygotowanych konsygnacyj (do których blankiety wydawane będą bezpłatnie w wymienionych Kasach i 
Ajencjach), a otrzym ają razem z pokwitowaniem także kartę legitymacyjną na zgromadzenie.

W  razie zastępstwa muszą być pełnomocnictwa, wydruko vane na odwrotnej strome karty  legitymacyjnej, nrzez mocodawcę 
m snoręcznie podpisane".

W Wiedniu dniu 26. marca 1868.

n u d a  3 f c t ¥ ? * f t d o i y c z a »

przez
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